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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po po łudniu  

2 wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — B iu ra  B edakeyi i A dm inistraey i 
G ica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
W A geneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
tkaasmanna 1. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi n r. 88.

Prenum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 E ., 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 E ., p ó ł r o c z n i e  12 E., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwow skiej11, otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiorćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 1 E . 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenum erow any osobno kosztuje 8 E .

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą  pe­
titow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
muje w yłącznie A geneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna nlica Earola Ludwika 1. 9; we 
F ran ey i w P aryżu  w yłącznie A geneya p an a  A dam a 
38 R ue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister Wyznań i Oświecenia re ­
skryptem z dnia 2 lipea b. r. 1. 21.905 za­
mianował Stanisława Rawicz K o s i ń s k i e ­
go, c. k. radcę Dworu, i dr. Maksymiliana 
T h u l l i e g o ,  zwyczajnego profesora c. k. 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, wicepre­
zesami komisyi egzaminacyjnej dla drugie­
go egzaminu państwowego z inżynieryi w
c. k. Szkole politechnicznej we Lwowie.

P. Namiestnik przeniósł komisarzy po­
wiatowych : Karola M g l e j a  z Borszczowa 
do Sokala, W ładysława hr. S t a d n i c k i e ­
g o  z Tarnowa do Stryja, Bolesława B u ­
r z y ń s k i e g o  z Sokala do Tłumacza i Zy­
gmunta Ż u k o t y ń s k i e g o  z Tłumacza do 
Tarnow a; koncypistę Namiestnictwa dr. Ta­
deusza Ż e b r a c k i e g o  ze Lwowa do Ja ro ­
sławia, oraz praktykantów konceptowych N a ­
miestnictwa: Maryana B o r o w s k i e g o  ze 
Lwowa do Limanowej i Edm unda P r e z e n -  
t k i e w i c z a  ze Lwowa do Łańcuta.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 20 sierpnia.
Propozycya marszałka Ojamy, uczynio­

na w imieniu mikada komendantowi Portu 
Arthura  Stósslowi, zdaje się świadczyć, źe

Japończycy bliscy są już ostatecznego ataku 
na twierdzę. Żywią oni widocznie przekona­
nie, że oblężenie dobiega kresu, pragnąc więc 
zapobiedz bezcelowemu krwi rozlewowi, ze 
względów ludzkości wezwali załogę Portu A r­
thura  do kapitulacyi,

Łatwo było zresztą można przewidzieć, 
iż wojska Mikada nie ustąpią  z pod tej 
twierdzy, dopóki jej nie zdobędą. Od począ­
tku bowiem wojny wszystkie działania J a ­
pończyków wskazywały na to, że uważają 
oni Port  A rthura  za coś więcej, niż zwykłą 
twierdzę, że w zdobyciu go widzą pierwszo­
rzędny dla nich cel polityczny i dlatego też 
ów wysunięty w zatokę Peczili skrawek lą­
du stał się niejako osią całej sytuacyi. Ta- 
kiem jedynie pojmowaniem rzeczy da się 
wytłómaczyć słaba stosunkowo ofenzywa Ku- 
rukiego na północy Cały plan wojenny Ja ­
pończyków przystosował' "s ię do Portu A r ­
thura  jako głównego celu.

Poniesione dlań oUary mają raczej mo­
ralną, niż materyalną doniosłość. Same w a­
runki naturalne musiały tak zrządzić. Szczu­
płość południowej kończyny półwyspu Liao- 
tung nie dozwala rozwinąć znacznych zastę­
pów, zwłaszcza, że napływowi ich od pół­
nocy stawia przeszkodę wąziuehny przesmyk 
pod Kinczu. Tak więc dokoła ogniska tera­
źniejszej kampanii widzimy nie tak liczne, 
juką z.v względu na doniosłość sprawy spo­
dziewałby się należało, hufce, co prawda, po­
parte imponującą potęgą artyleryi i doskonale 
wyćwiczoną flotą.

Natomiast ciężko waży na szali mo­
ralna strona tego przedsięwzięcia. Japonia 
wysłała pod Port A rthura  sam wybór wojsk 
swych, stwierdzając tern, jak wielką dla 
nich ma doniosłość odzyskanie twierdzy, 
którą raz już — choć z mniejszym sił i 
czasu ekspensem — zdobyła na Chińczykach. 
Jeżeliby szło o streszczenie etycznych powo­
dów wojny jednem słowem, trudno byłoby

ich ująć trafniej, jak  wymieniając nazwę 
obleganej obecnie twierdzy.

Takie pojęcie zmusza jednak i Rossyę 
do traktowania sprawy inaczej, aniżeli by to 
uczyniła przez wzgląd jedynie na realną dla 
niej wartość Portu Arthura. W łaśnie  dla te ­
go, że Japończycy tak gorąco pragną odzy­
skać Port Arthura, musi go Rossya bronić 
do ostatniej kropli krwi. Jakoż marszałek 
Oyama wysyłając swe propozycye do Stóssla 
z góry był przekonany zapewne, iż spełnia 
zwykłą formalność i nie wątpił o tem, jak 
wypadnie odpowiedź,

Nie wszysycy politycy rossyjscy po­
chwalali zagarnięcie Portu Arthura, jakkol­
wiek było ono naturalnym wynikiem nieu­
stannego od dwóch wieków parcia Rossyi 
na Wschód, ku brzegom ciepłych mórz, któ­
rych w Europie nie ma już do wzięcia. Mi­
mo całej swej odległości był Daleki Wschód 
najbliższym jeszcze do osiągnięcia tych  pra­
gnień punktem. Kroczyła więc Rossya wy­
trwale od Amuru do Władywostoku i Portu 
Arthura. Tu uzyskała nareszcie port, zape­
wniający swobodę ruchu joj okrętom przez 
rok cały. Nie poprzestając zaś na tem, stwo 
rzyła Rossya z Portu A rthura  potężną wa­
rownię, a tem samem podstawę dla swej 
floty wojennej, operującej w tych stronach. 
To wszystko jednak jeszcze nie nadało FO-ę; 
towi A rthura  takiego znaczenia, jak  gorąca' 
żądz,'. Japończyków owładnięcia nim. Same* 
tylko klęski poniósłszy w dotychczasowym 
przebiegu kampanii, trzyma Rossya kurczo­
wo Port Arthura, jak  ostatnią kartę i na 
kartę ową składa całą swą powagę państwo­
wą i militarną. Nie mogła więc odpowiedź 
Stóssla na propozycyę kapitulacyi wypaść 
inaczej, jak  odmownie. Zgadza się to zresztą 
najzupełniej ze wszystkiem, co ów generał 
zdziałał w czasie od pogromu pod Kinczu. 
Jego zuchwała ofenzywa odwlokła znacznie 
tę sy tu acy ęrw  jakiej znalazł się obecnie — 
i dopiero po wojnie spotkać się będzie mo­

gła  z należytem uznaniem, gdy wyjdą na 
jaw te szczegóły ostatnich dwóch miesięcy 
Portu A rthura , które obecnie pokrywa z 
łatwych do zrozumienia przyczyn milczenie. 
Wszystko przemawia za tem, że wybór Stós­
sla na obrońcę tak ważnego punktu był zu­
pełnie trafny. Oo tylko było w ludzkiej mo­
cy, on zrobił. A swojem krótkiem: „N ie !“ 
rzuconem w odpowiedzi Oyamie, dowiódł, że 
rozumie, iż pierwszym jego obowiązkiem, 
nie paktować z nieprzyjacielem. Generało­
wie, którym wydawało się stosownem brać 
pod rozwagę warunki kapitulacyi, prowadzić 
targi co do formy jej i treści, w regule 
kończyli kapitulacyą i to pod najgorszymi 
warunkami.

Natomiast powszechne panuje zdumie­
nie z powodu, że Stóssel odrzucił również 
propozycyę, by ludności,n ie  biorącej udziału 
w walce dozwolono swobodnie usunąć się z 
zagrożonej twierdzy. Do takiej decyzyi zmu­
siła go chyba obawa, że ■ z uchodzącymi 
szczurami dostanie się dojwiadomości świata 
wiele szczegółów o stanie okrętów, a to by­
łoby w danej chwili szkodliwem. Propozy­
cya japońska w tej sprawie przyszła nieco 
zapóźno. Dotychczas trzymano się jako re ­
guły, że zaatakowana twierdza sama odrzu­
cała od siebie wszelki balast ludzki w pier­
wszych zaraz chwiląch-^blężenia. Naturalnie, 
n 4 t,z§ściąj stara-gfę oblęgająey przeciwnik 
przeszkodzić Temu, przerzedzenie ho wiem 
ludności w twierdzy zmniejsza szanse jej 
wygłodzenia. Jeżeli zaś Japończycy sami wy­
stąpili ze znaną propozycyą, to najwidoczniej 
nie głodem, je n a  szturmem zamyślają we­
drzeć się do portu. A wobec tego musiał 
generał otóssel wbrew może własnemu sercu 
odrzucić ustępstwo wroga.
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Gabryela Zapolska.

PO W IEŚĆ W SPÓ ŁCZESNA .

XXI.
(Ciąg dalszy).

Jakaś grupa ludzi posuwa się zwolna 
°d lasu ku willi.

Kilka la tarni w ręku, za nimi cicho 
^óz sunie.

Wóz ten  ma na  grzbiecie coś na kształt 
trumny.

Coś, co w ciemnośei staje się jeszcze 
bardziej ciemnem, tajemniczem, groźnem 
^ozpaczliwem.

Nie kształtem swoim, nie czernią po­
wierzchni, ale zawartością, która w tej czerni 
Jest tak silną i potężną, źe aż przeświecać 
się na  zewnątrz zdaje.

Smugi świetlane, jak  wstęgi karawanu, 
Płyną od wozu, od grzbietu jego, ciągną się, 
bikną, znów plamami występują i znów się 
%izą, potem rozbiegają w miryady drżących 
jhtfiatełek. To wszystko ciągnie się od wozu, 
f tó ry  pełza wśród drogi od lasu, a za nim 
l(łzie garstka ludzi, jakby znudzonych, zmę- 
Czonycn tą nocną wyprawą.

Lemwo kołyszą się w ich rękach la ­
t a n ie ,  leniwo stawiają kroki.

Oni nie widzą świetlanych smug, które 
Płyną z żałobnego wozu. Gorliwie strzegą 
s^ ia t ła  swych blaszanych latarni i te im 
'Vzrok przysłaniają.

Oni tych smug nie widzą....

| Gdyby im kto powiedział: „Idźcie wol­
niej, nie popędzajcie koni, patrzcie, tam wle­
cze się i drży jeszcze część tego trupa, któ­
rego porwaliście po oględzinach policyjnych 
i lekarskich, z takim animuszem atletów, na 
ba ry11, ci ludzie roześmieliby się grubiańsko, 
a kto wie, może serdecznym śmiechem.

Bo oni widzą tylko światła latarni, 
które, polakierowano właśnie świeżo na cie­
mno-zielono i wprawiono w nie nowe szyby.

Bo to  się widzi.
A T a m t o  się wyczuwa.

I dlatego Anka z okna swego wyczuwa 
tę smugę świetlaną, ciągnącą się od wozu 
aż hen ; po las, po ten  smutny, bezsłone- 
czny las.

Po drodze wlecze się ta smuga, spie­
szy, rozprasza się i gubi cząsteczki drżące, 
jakby krew brylantową.

Jes t  ona sto razy tragiczniejsza, niż 
ten Trup stężały już i zamknięty tak szczel­
nie w ezarnem pudle, przywartem do grzbietu 
wozu. Bo w niej, w tej świetlanej części sa­
mobójcy, tkwi jeszcze życie, a może właśnie 
sama istota i przyczyna życia.

Lecz bez mistycznego połączenia, bez 
tej nigdy nieprześwieconej Tajemnicy, i ono, 
i to światło, przestaje być światłem i mo­
torem życia ciała, z którem stanowiło taką 
dziwną, taką, grozą przejmującą, jedność.

Po drodze, po źdźbłach trawy, po krza­
czkach, po kamieniach, rozwłóczą się gorące, 
wyiskrzone blaski.

Czy zgasną?
Ozy rozwieją się w nicość ?
Gzy wchłonie je  w siebie inna istota 

ludzka, roślinna?  Ozy może stanie się duszą 
jakiejś, napozór martwej rzeczy, która z taką 
jednak potęgą w życie się nam wprasza?

A może w tę ńoc letnią, czarowną, roz­
gwieżdżoną, zabiera ją  w tchnieniu swojem 
człowiek-mężczyzna, człowiek-kobieta, i w po­
całunku miłosnym, w ekstazie twórczej, w 
chwili Cudu, przekaże dziecku, którego po­
częcie ze śmierci początek weźmie.

Może..,. |
Anka tego nie wie, Anka tego zrozu­

mieć nie może, tego zresztą nikt ani wie­
dzieć, ani zrozumieć nie może, ale ona czuje, 
że przed nią odsłania się, jakby część n a j­
wyższego misteryum, w obee którego omdle­
wamy z bolu nieświadomości i trwogi.

Wóz sunie teraz wzdłuż krat ogrodo­
wych. Światło japońskich lampionów, koły­
sanych wiatrem, ślizga się po nim  tęczowe- 
mi plamami.

W  tem świetle szafirowem, zielonem, 
purpurowem, występuje brutalnie zniszczenie 
smutnego wozu — te deski, zbite w budę 
bezkształtną.

Ooś na wzór karawanu, coś jakby buda 
miejskiego rakarza.

I  na tem plamy tęczowe, jakby drogie 
kamienie padły i drżały, padły i nikły, niby 
królewska dłoń sypnęła klejnotów garść, aby 
upiększyć nędzę tego schowku.

U kraty przyległa służąca, pilnująca 
lampionów, aby nie pogasły.

— Kogóż tam wieziecie? — pyta cie­
kawie, wtłaczając twarz pomiędzy sztachety.

— A takiego znów z lasu, co miał ży­
cia dosyć!! —  odpowiada chrapliwy głos z 
poza wozu.

Służąca uderza w dłonie z pewną m a­
nierą.

— Boziu! BoziuL. — mówi — to stra­
szne, znowu się jakieś zabiło?

Po chwili dodaje:
— A młody?
— Dla panny za młody...
I śmiech rozwłóczy się dokoła budy, 

która już znika w cieniu, podczas gdy pla­
my tęczowe drżą i tańczą na ziemi, na k a ­
mieniach, na krzakach przydrożnych.

Stalewski przechyla się z okna i pa­
trzy za znikającym wozem.

— Oto... życie!... — mówi wreszcie z 
rozpaczliwą, bezdenną melancholią.

Anka patrzy w przeciwną stronę i wy­
czuwa tę smugę świetlaną, ukochaną, n a ­
dziei pełną.

—  Oto życ ie !... — powtarza, a głos 
jej brzmi tryumfem, radością, i jes t  jasnym, 
ciepłym, drgającym, tak, jakby z tych roz­
proszonych, brylantowych cząstek ku niej 
się coś wzbijać zaczynało.

XXII.
W  kilka dni później zakotłowało się 

w mieście, zawrzało, zahuczało.
Poruszyło się całe błoto od dołu z za­

ciętością niezwykłą.
Szary dzień ubarwiły setki plakatów 

wyborczych. Purpurowe, krwawe, pomarań­
czowe, jak one lampiony Stalewskiej.

Cała ludzka śmieszna, mała pycha, to 
coś, każące wyłazić na spróchniałą drabinkę, 
to coś, co rozpierało pierś Napoleona i pana 
radcy miejskiego z małego miasteczka, spa­
dło jak  sęp, jak  hyena rozskrzydlona, i w y­
ło, kłóciło, dobywało z serc ludzkich zdu­
miewające objawy małości i podłoty.

—  Obywatele! Wyborcy!...
A dalej :
—  Jedynym  kandydatem demokraty­

cznym i t. d.
Przypomina to formą i treścią „P ra ­

wdziwy, jedyny, uniwersalny płyn J a n a  Kwi- 
zdy“.

I  te zręczne insynuacye...
I  te łuki śliny, wyrzucanej w stronę 

kontrkandydata.
Wyziera z każdego rogu ulicy pycha 

osobista i chęć utrzymania się. na cal wyżej...
Krzesło w sali źle oświeconej, prawo 

wygdakania się w tej lub owej kwestyi — 
zadowolenie z przeczytania w dziennikach 
„na interpelacyę radcy11...

I  obojętne, senne głosowanie za pro­
wodyrem, a nadewszystko chęć pozowania 
dla galeryi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Warszawy.
(Echa wojny. — „Ulgi11 z powodu urodzin ca­
rewicza. — Obostrzenie nadzoru rządowego nad 

majoratami w Królestwie.).
Przedwczoraj wyjechało z Warszawy na 

Daleki Wschód, mianowicie na kolej zabaj- 
kalską, 7 zawiadowców stacyi, 7 starszych 
konduktorów i 12  konduktorów zarekruto- 
wanych rzekomo na ochotnika. Równocze­
śnie wyjechało kilkunastu telegrafistów.

Dzienniki donoszą, że niektóre wielkie 
fabryki warszawskie otrzymały zamówienia 
rządowe tak znaczne, iż praca ze zmianami 
robotników będzie musiała się odbywać dniem 
i nocą. Kuchnie polowe są wyrabiane bez 
przerwy i wysyłane partyami, w miarę wy­
kończania. Fabryka Lilpopa i Raua wykoń­
cza po sześć wagonów towarowych dziennie 
i oprócz tego na zamówienie zarządów kole­
jowych przygotowuje liczne wagony dla to­
rów szerokich i wąskich, systemu Breitspre- 
chera.

Dnicwnilc W arseciwskij ogłasza, iż z 
powodu przyjścia na  świat carewicza, ober- 
policmajster m. Warszawy bar. Nolken u- 
morzył wszystkie kary nałożone w drodze 
administracyjnej na zasadzie postanowień o- 
bowiązujących. Nadto porozumiał się z za­
rządzającym dochodami akcyzowymi w spra­
wie zniesienia obciążających właścicieli re- 
slauracyj ograniczeń pod względem czasu 
handlu za różne wykroczenia.

Jak donoszą dzienniki petersburskie, wła­
ściciele majoratów w Królestwie Polskiem w 
następstwie mającego wkrótce obowiązywać 
nowego prawa będą znacznie ograniczeni w 
używalności majoratów. Celem nowego p ra ­
wa je s t  nietylko zapobieżenie trzebieży la­
sów majorackich ale i podniesienie gospo­
darstwa rolnego, które w wielu majoratach 
jest obecnie w upadku. Nadzór nad gospo­
darowaniem właścicieli majoratów ma być 
wykonywany z większą niż dotychczas ści­
słością przez organa zarządu dóbr państwa.

Z Poznańskiego.
(Niepokojące wieści o stanu zdrowia ks. arcy­
biskupa Stablcwski-m* - -.Zniemczenie kapituł 
poznańskiej i gsiezńieńsfcH — Ruch ziemi, — 
•PłZtófaszeaie Inowrocławia. M y*:» wia

domość).

Do Ceasu piszą, że w ostatnich dniach 
zaostrzyły się obawy o zdrowie ks. arcybi­
skupa Stablewskiego. W dobrze poinformo­
wanych kołach krążyły wiadomości w na j­
wyższym stopniu niepokojące. Na szczęście 
jednak znów nastąpił jeden z tych nagłych 
zwrotów ku lepszemu, które tak często już 
oddalały bliskie na pozór widmo katastrofy. 
Ks. arcybiskup mógł przy ciepłym dniu i 
pięknej pogodzie, wyjechać na spacer powo­
zem. Ustały więc na razie obawy. Usposo­
bienie jednak publiczności na punkcie zdro­
wia Zwierzchnika kościelnego nie przestaje 
być nerwowem. Dziwić się temu nie można

w obec znaczenia, które rząd pruski przy­
wiązuje do każdego obsadzenia wyższych po­
sad duchownych w Wielkopolsce.

„Perspektywa Niemca na stolicy arcy­
biskupiej w Poznaniu —  pisze korespon­
dent — choćby ten Niemiec był nam ży­
czliwym, niepokoi nas tu bardzo. Za czasów 
rządów ś. p. ks. arcybiskupa Dindera, po­
przednika ks. Stablewskiego, umiały obie 
strony, arcybiskup i polskie społeczeństwo 
zachować w drażliwem położeniu konieczny 
takt i miarę. Obecne jednak zaostrzenie się 
stosunków, znacznie większe jak  wówczas 
wymagałoby w danym razie taktu i miary 
jeszcze daleko więcej, a tu już wchodzi w ra ­
chubę tyle czynników osobistych i krajo­
wych, że doprawdy, z góry stawiać w tym 
wypadku horoskopy, rzeczą jes t  niełatwą. 
Tymczasem niemczeją jedna po drugiej obie 
nasze kapituły, gnieźnieńska i poznańska. 
W Gnieźnie już tylko proboszcz kapituły jest 
Polakiem. W archidyecezyi zaś gnieźnień- 
sktej, w przeciwieństwie do poznańskiej, pre- 
zentę na probostwo kapituły ma rząd, który 
prezentowałby, oczywiście, Niemca11.

Słychać, iż na miejsce ś. p. ks. kano­
nika Szołdrskiego zostanie prawdopodobnie 
członkiem kapituły metropolitalnej poznań­
skiej ks. radca Klinke (narodowości niemie­
ckiej) prebendarz przy kościele pofranci- 
szkańskim w Poznaniu. Tym razem prezen­
tuje rząd, ponieważ ks. kanonik Szołdrski 
umarł w miesiącu nieparzystym.

P. Józef Kwaśniewski z Poznania, były 
dyrektor Spółki sprzedaży mięsa, nabył wieś 
Ohinów pod Wejherowem za 1,500.000 ma­
rek, obszaru 5.700 morgów, w tern 3.400 
morgów stuletniego lasu. — Komisya kolo- 
nizacyjna kupiła dobra rycerskie Lopienno, 
obejmujące 8,000 morgów, za 720.000 ma­
rek. Skarb państwa kupił Ozeszewo z Miku- 
szewem i z folwarkami w powiecie wrzesiń­
skim, obejmujące 13,500 morgów, za prze­
szło 3 miliony marek.

Gnieźnieński Lech pisze.- „O ile sprawa 
Modliszewa zupełnie już je s t  wyjaśniona co 
do własności, o tyle sprawa Charbowa jest  
niejasna, Od p. Smudziriskiego otrzymaliśmy 
dokument sądowy, według którego Ohar- 
bowo przeszło na własność p. W altera  Dra- 
gowskiego. Tymczasem donoszą nam, że ko- 
misya kolonizaeyjna gospodaruje w Cbarbo- 
wie, jakby już do niej należało-1.

Zarząd utworzonego w Inowrocławiu 
wiązku niemieckich Towarzystw miejsco­

wych odbył posiedzenie, na  którem posta­
nowiono poprzeć wniosek rady miejskiej o 
przemianowaniu Inowrocławia na „Hohen- 
salza-1. Zebrani uznali, że nazwa polska, i 
to jeszcze „skorumpowana11 jest  „niewła­
ściwa11.

Dzienniki poznańskie dowiadują się, że 
dr. Kazimierz Rakowski przebywa dotąd w 
więzieniu i opuści je  w grudniu. Mylną była 
więc wiadomość jygodnilca Fiotrlcowslwgo, 
że byłego redaktora Fractj skazanego na 
dwa lata i dziewięć miesięcy więzienia, wy­
puszczono już i odesłano etapem do P io tr­
kowa, jako miejsca zamieszkania dr. Rakow­
skiego.

Finanse amerykańskie.

Według sprawozdania banków amery 
kańskich, pożyczki, depozyta i zapasy go­
tówki od lat dziesięciu nie były tak znaczne 
jak  w ciągu ubiegłego roku. Przytoczone cy­
fry w istocie przekraczają o wiele cyfry n a ­
szych europejskich banków i są możliwe 
tylko chyba w Ameryce. Depozyta n. p. do 
sięgły olbrzymiej kwoty 1,201.443.200 dola­
rów, pożyczki wynosiły 1,099.849.200 dola­
rów, zapasy gotówki 350,970.400, mianowi­
cie 265,955.400 dolarów w brzęczącej mo 
mecie. Ponieważ zaś w myśl ustawy rezer­
wa powinna wynosić tylko 25 prc. depozy­
tów, przeto okazuje się zwyżka o 50,609.000 
dolarów.

Nagromadzenie tak wielkiej ilości go­
tówki nie jest zaiste pomyślnym objawem. 
Pieniądz jest bowiem widocznie w skutek 
jakichś powodów powstrzymywany od da­
wania impulsu życiu handlowemu. Zapewne 
ostrożność banków gra  w tern główną rolę. 
Jedynie tylko temu przypisać można, że 
największy Bank w Nowym Jorku, „Natio­
nal City-Bank“, który w ostatniem sprawo­
zdaniu wykazuje 199,067.000 dolarów w kła­
dek, wykazuje równocześnie zapas gotówki 
72,145.700 dolarów — a posiada akcyjnego 
kapitału zaledwie 25,000.000 dolarów. Jest 
to najlepszym dowodem kongestyi pienię­
żnej, niezdrowego, nienormalnego stanu. Po­
mimo zatem wywozu złota amerykańskiego 
w ostatnich miesiącach w wysokości prze­
szło 64 milionów dolarów, za.pas gotówki 
podniósł się o 108,269.000 od 1 stycznia 
b r. Z drugiej s trony jednak nie da się za­
przeczyć, że wielki ten zapas złota i n a d ­
wyżka rezerwy, zapewnią gładkie rozwiąza­
nie potrzeb, spowodowanych tegoroeznemi 
żniwami. Pieniędzy nie zabraknie.

Wszystkie okoliczności przemawiają za­
tem, że sytuacya p i r ^ j i n a  jest  tam nie­
zmiernie łatwa. Sprawozdanie biura sta ty­
stycznego w Waszyngtonie wykazuje, że w 
czasie trwania roku fiskalnego od 1 lipca 
1903 do 1 lipca 19A4 import złota prze­
wyższył export o 20 rai ’onów dolarów. W y­
wieziono razem 81 milionów dolarów w zło­
cie, natomiast przysłała Japonia 35 milio­
nów, Klondyke 20 milionów, Meksyk 10 
milionów, Australia 7 milionów, a z Lon­
dynu przysłano w listopadzie i grudniu 22  
milionów dolarów w złocie. Przesyłka z Lon­
dynu służyła na zapłacenie bawełny, której 
Anglia nietylko że bezwarunkowo potrzebo­
wała lezcz nadto musiała zapłacić wysokie 
ceny i postarać się o złoto.

Żniwa będą zapewne pomyślne. Ba­
wełna dopisała zupełnie, a pomimo, że cena 
jej spadła, wartość ze względu na obfitość 
będzie większa aniżeli w zeszłym roku. Psze­
nicy spodziewają się od 30 do 40 milionów 
buszli, co znaczyłoby, około 40 milionów 
dolarów dochodu. Kukurudza wydała n ad ­
zwyczajnie, a owoce na południu i na połu- 
dniowyra-zachodzie zrodziły się więcej ani­
żeli w zeszłym roku.

W O JN A
rossyjsko -japońska*

Oblężenie Portu Arthura.
(Telegramy).

C z i fu .  ( Biuro Reutera). Major j aP°nz 
ski, którego wysłano do Portu Artłm 
wezwaniem do poddania się, doznał ze • 
ny generała Stóssla bardzo uprzejmego p ^  
jęcia. Generał Stóssel j e d n a k ż e  _ o d m y .  ̂
stanowczo wezwaniu, a również nie zgo ^  
się na propozycyę 7-dniowego rozejmm 
lem pochowania poległych, poczem dm a ^ 0 
b. m. o godzinie 10  rano walka na n 
się rozpoczęła. Zbiegowie z Portu Art 
oświadczają, iż w twierdzy panuje Prz % 
nie, iż w ciągu dni 14 przybędą PoS1I y, 
armii Kuropatkina. Forty  na prawem s* 1 
dle rossyjskiem, które zdobyli Japonczy 
noszą liczbę 3 i 4. .,

Londyn. Z Czifu dowiaduje 
Express : Japońskie warunki, jakie posta 
no przy propozycyi kapitulacyi tw‘e l -sta  
miały być następujące: Rossyjskie Wń) 
mogą z bronią w ręku przejść koło sta . 
wisk japońskich koło Kinczau, aby P° 
się z armią Kuropatkina. Wszyscy iniesz^ 
ey Portu A rthura  doznają opieki rząd11 J ; 
pońskiego i mogą na koszt jego 0(^ eC0,p 
dokąd chcą. Rossyanie jednak muszą -W  -e 
ezykom oddać Port A rthura  w takim sta ’ 
w jak im  jest obecnie, jak  również wszy® 
znajdujące się tam okręty.

W dwie godziny po odrzuceniu 
kń>v k tjMi.ulacyi przez generała Stóssla 1  ̂
poczęli Japończycy nadzwyczaj zacięty a 
na twierdzę.

Czifu. B iuro  Reutera donosi: ^ ia 
Japończyków pod Portem Arthura, P0<l. jy 
kuszanem i na północ od miasta, wyn'°. 
dotychczas ogółem 5000 ludzi. Granaty J 
pońskie pau-iją ciągle do wnętrza P°r J  
przeważnie do starego miasta. J aP° ^ cZ^.0 
mieli już dotrzeć do arsenału c h i ń s k i e j  
gdzie też zastanowiono prace. W o j s k a   ̂
b i e ż n i e  ze  z n a j d u j ą  s i ę  j u ż  t y l k y  
ć w i e r ć  m i l i  na wschód od miasta-  ̂
mieście większa część budynków zniszczon 

Czifu. B iuro  Reutera donos i: 
wiadomości chińskich z Portu Arthura, 
syanie zdobyli napowrót wielki fort ’̂a jj 
czan, z którego Japończycy bombardop ,j 
miasto i wewnętrzne forty. Japończycy co!11" 
się ku Szuczien.

Czifu. B iuro  Reutera  donos i: R°s3JaS 
scy oficerowie floty opowiadają, że P.° „y- 
bitwy morskiej dnia 10 b. m. ostatnim (  
gnałem admirała Withefta, było: ,,P_al11 
tajcie o rozkazie cara! Nie wracajcie 
Portu A r th u r a !11

Tokio. B iuro Reutera  donosi: ^ ° sSg]g 
ska kanonierka „Odważny11, z n a jd u jąca - 
w Porcie A rthura  natknęła  się koło h ' a 
szan na minę i zatonęła.

i  l i te m m  m m m

ELIAS PORTULU.

(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Często Elias dawał mu cłtleba, owo­
ców, mleka, a nawet wina i dziecko przy­
wiązało się do niego. Ale miało za to wszy­
stko zapłacić jedną chwilą.

Elias sam jeden był w chałupie i był 
wściekły, gdyż poprzedniego wieczora Mattia 
przywiózł złe wiadomości: Piętro upijał się 
każdym razem wracając z roboty i wtedy 
lżył i b ił  żonę. Chłopczyna przyszedł boso, 
drobnym i cichym krokiem, wziął psa na ręce 
i wszedł do chaty.

— Czego tu chcesz? — zapytał szorstko
Elias.

— Daj mi mleka.
—  Nie mamy mleka.
—  Daj mi m leka! daj mi mleka! —  

zaczął powtarzać malec.
I tak bez końca. Elias zniecierpliwił 

się, zirytowany do żywego; porwał chłop­
ca za ramię i wyrzucił go porywczo na dwór, 
łając jak dorosłego człowieka i rozkazując, 
aby się więcej nie pokazywał. Mały usunął 
się z rodzajem godności, nie mówiąc ani 
słowa; ale za chwilę później Elias usłyszał 
jego płacz zdała; było to rozpaczliwe łkanie,

rozlegające się smutnem echem na tera pust­
kowiu. Wtedy z prawdziwem upodobaniem 
złościł się na siebie samego i doznawał pra­
gnienia gryźć kułaki własne, aż do krwi. 
Ten wypadek, mało znaczący sam w sobie, 
gryzł go tak, jak  gdyby stała się jaka kata­
strofa.

„Jestem bydlęciem— myślał. Jestem zgu­
biony. Ale czy inni różnią się odemnie? 
Wszyscy jesteśmy źli; jedyna różnica w tem 
leży, że inni nie mają żadnych skrupułów i 
używają życia; co do mnie, cierpię, ponie­
waż byłem głupi, ponieważ okazałem się 
za dobrym dla tego, który na to nie zasłu­
g iw a ł11.

Pamięć jego wywoływała przytem upar­
cie wspomnienia s t a m t ą d ;  i zdawało mu 
się, że boleść, której t a m  doświadczał, ni- 
czem była w porównaniu z tem, czego teraz 
doznawał. Jednakże, wspomnienie o tych 
przebytych cierpieniach, potęgowało boleść 
obecną. Zapomniane szczegóły tłoczyły mu 
się do głowy, napełniając goryczą: upoko­
rzenia, prześladowania, złość dozorców, a 
wszystkie te wspomnienia czyniły, że krew 
mu twarz zalewała rumieńcem bezsilnego 
gniewu. Ach ! gdyby w takiej chwili miał 
jednego z nich tutaj, pod ręką, w owczarni! 
„Pokrajałbym go w kawałki! myślał; a po­
tem, lizałbym krew z mego n o ż a !11 I  zęby 
mu połyskiwały przez otwarte usta, jak do 
kąsania.

Słowem, dziki, drapieżny zwierz bu­
dził się w duszy tego bladego młodzieńca, 
słodkiego i łagodnego z pozoru, którego czę­
sto można było widywać siedzącego na pro­
gu chaty, z łokciami wspartemi na kolanach, 
pogrążonego w czytaniu nabożnych książek.

Tymczasem zimna się zaczynały a z 
niemi razem niezmierzona melancholia ponu­
rej zimy na pustkow iu; nadwerężone zdro­

wie Eliasa głęboko ten nastrój odczuwało. 
Długie dni pod deszczem, śniegiem, w cią­
giem umęczeniu — bo głównie w zimie, 
pasterz sardyński, żyjący prawie bez dachu 
nad głową razem ze swoją trzodą, pracuje i 
cierpi najwięcej — niewygody w chacie, za­
wsze pełnej dymu i wiatru, wyczerpały w 
końcu moralne i fizyczne siły Eliasa.

W tych właśnie czasach, podczas za­
mieci śnieżnych, z powodu których wiele o- 
wiec padło z zimna, Eliasowi znowu wró­
ciła myśl, aby zostać księdzem. Ale jakże 
różną ona była od tej, którą miał poprze­
dnio! Chwilami, wśród srogiej walki z ży­
wiołami i z sobą samym, rozpaczał więcej 
niż kiedykolwiek, czując buntowniczą po­
trzebę wygodnego życia, wypoczynku, a nie 
widział przed sobą nic tylko jedyny środek, 
jedyną deskę zbawienia, to znaczy, zmianę 
stanu.

To jednak nie przeszkadzało, że zło­
wrogie zaślepienie pociągało go często w 
dolinę, do zacisznego domku, gdzie M agda­
lena pracowała w cieple ogniska na komin­
ku. Względny spokój panował teraz pomię­
dzy małżonkami, a przynajmniej Magdalena 
siliła się na przezorność i jeżeli jeszcze cza­
sami słyszano rozgniewany głos Pietra, on 
jeden tylko rozlegał się donośnie. Ale czy 
Magdalena była szczęśliwa czy nie, Elias 
nie był już w stanie zwracać na to uwagi. 
Me nasienie przyjęło się; z dnia na dzień 
do dzbana dolewało się po kropli i lada 
chwila przelać się miało. Młodzieniec, choć 
nikt o tem nie wiedział, poddawał się cał­
kowicie swojej namiętności, mówiąc so b ie :

„Nigdy nikt o tem się nie do w ie ; 
przed nią samą, przedewszystkiem, ukryję z 
największą skrupulatnością to, czego doznaję. 
Ale widzieć ją, patrzeć na nią, któż mi za­
broni ? Ozy robię coś złego ? To rozkosz

moja jedyna. A czyż ja  także nie mai# P 
wa do odrobiny radości ?kl „ią,

I  widywał ją  często i patrzył o® oJl» 
i nie zdając sobie sprawy, pragnął, 1* 
to spostrzegła. A ona aż nadto spostrz0? ^ -  
i może mimowolnie odpowiadała na sP0,0ty' 
nia Eliasa. A gdy spojrzenia ich się 
kały, drżenie, mdłości, uniesienie sm , 0je 
radości dusze ich przenikało, Byli m t  
bliscy upadku, tylko sposobności im ^  
wało. Ij4g>

M  lu*Przy końcu zimy przyszedł n s  ' j j  
prawdziwy obłęd miłosny; nie rezonoW8̂  
wcale i wśród strasznych cierpień d°l ® ustrasznych cierpień |StI. * HUJLUU O U*. Mionu J V>U. Î JICJL — Wu
okrutnej radości, widząc, że Magdaleń8Y,OC»H!mu wzajemna. To wszystko, co z P°C4;V a' 
wydawało mu się grzechem i bólem, 2 ,t)jo, 
ło mu się prawem i radością, to ^1°  
co dawniej wstręt w nim budziło, poclw’ 
ge teraz z zawrotną siłą. . ^ h  j

Ostatniego dnia zapust Elias, 
Magdalena i dwie inne młode k o b ie t  1-^o' 
brali się na maskaradę. Młodzi ma j-jjZ,T- 
wie żyli wtedy w zgodzie, a Piętro 9 >
wał się nawet bardzo dobrze u s p o s o m ^ o  
wesół nad wszelki wyraz. Zia Annedd8 
oponowała zamiarom maskaradowy110 ’ 0jiJ* 
wcale jej nie słuchano. Chłopskim 5 c*tf' 
rozumem, biedna, mała staruszka PuLpJf 
wała niestosowność i niemoralnośó [ó^ 
wającą z tych wszystkich maskarad, .}y- 
i przebierań karuawałowych i wymóg1® |gZ0 
rzeczenie na Magdalenie, która  dosc 
tańczyć m u s ia ła , że nie będzie ta . 
szczególnie z obcymi i c u d zo z iem cy  
ców m i e s z c z a ń s k i c h ,  to znac^j 
skich.

(Giąg dalszy nastąpi)-
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O p e r a c y e  na  l ądz i e .
Z Mandżuryi północnej niema abso­

lutnie żadnych wiadomości. Donoszą, z Lao- 
janu, że panuje tam spokój. Nawet miedzy 
strażami przedniemi nie toczą się utarczki. 
Słychać, że Japończycy ściągają swe wojska 
Ua tyły, celem wysłania ich pod Port A r­
thura.

Eossyanie stracili zupełnie kontakt z 
Japończykami. Obcy attaćhes wojskowi, pod­
czas odwrotu do Haiczenu, omal nie zostali 
ujęci. Dostali się oni pod ogień japoński, 
żat^en z nich jednakże nie odniósł rany.

Źródła rossyjskie twierdzą, że liczebność 
dywizyi japońskich znacznie się zmniejszyła 
wskutek chorób, wywołanych trudnością do­
wozu żywności i słabem odżywianiem żoł­
nierzy, Każda dywizya ma teraz nie więcej 
ńad 9 tysięcy łudzi, gdy powinna mieć 12.000. 
Obecnie w Mandżuryi południowej Japoń­
czycy nie mają podobno więcej nad 170.000 
wojska. Gdyby Port A rthura  upadł, to ilość 
ta pomnoży się znacznie i wówczas dopiero 
Japończycy będą mogli przystąpić do oblę­
żenia Laojanu i na tę ewentualność Rossya- 
ńie się przygotowują.

Jeńcy rossyjscy.
Dziennik londyński D aily GraplHc o- 

trzymuje od swojego korespondenta nastę­
pujące szczegóły o życiu jeńców rossyjskich 
w Macujamie, mieście na wyspie Szikoku.

Macujaraa — pisze — jes t  pięknie po- 
łożonem miastem o 110.000 ludności. Gdy ko­
respondent przybył do miasta, znajdowało 
się tam 582 jeńców rossyjskich, a w tej licz­
bie 400 ranionych. Jeńcy mają być zadowo­
leni ze sposobu obchodzenia się z nimi. Wi­
docznie przygotowani byli na gorsze przy­
jęcie, zdziwili się bowiem bardzo, gdy m ie­
szkańcy Maeujamy powitali ich życzliwie, o- 
fiarując owoce, kwiaty i papierosy. Jeńcom 
dozwala się czytać książki, nieotrzymują 
wszelako żadnych wiadomości z placu boju. 
Gubernator prowincyi Ijo, w której znajdu­
je  się Macujama, o t r ^ m a ł  od ministerstwa 
spraw wewnętrznych polecenie, aby wszyst­
ko uczynił, co jes t  możebne, ku wygodzie i 
zdrowiu uwięzionych.

W lazarecie czuwa nad każdym ciężej 
rannym oddzielna dozorczyni, a iiezba le­
karzy japońskich jes t  wielka. W  jednym z 
budynków dwupiętrowych znajdowało się ra ­
zem 19 oficerów i około 100 szeregowców. 
Trzem oficerom wyższych stopni (korespon­
dent nazywa ich pułkownikami) dano, na 
ich żądanie pokoje oddzielne i służbę. Od 
czasu do czasu uwięzieni odbywają pod s tra ­
żą przechadzki po okolicach miasta, tudzież 
używają kąpieli siarczanych w miejscowości 
Dago. Proponowano nawet dać zupełną swo­
bodę jeńcom pod warunkiem, że będą sta­
wali do apelu w południe i wieczór. Jedy­
nie obawa, że mogą być napadani przez 
nieokrzesanych górali, stoi chwilowo na prze­
szkodzie wykonaniu tego planu. Każdy z o- 
ficerów uwięzionych otrzymał od rządu j a ­
pońskiego 50 jenów.

K B O B I K A

Lwów, 20 sierpnia

— Obchody urodzin Monarchy 
W kraju. W dzień urodzin Najjaśniejszego 
Pana odbyło się w Krakowie uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze na Wawelu odprawione 
przez JE. Księcia Kardynała w asystencji ks. 
Biskupa sufragana i członków kapituły kate­
dralnej. Poczem złożyło duchowieństwo, repre­
zentanci władz rządowych i autonomicznych, re­
prezentanci Akademii Umiejętności, Uniwersyte­
tu, Rady miejskiej, Izby handlowej, dyrekcyi 
kolei i poczt, wreszcie przedstawiciele szlachty 
okolicznej i stowarzyszenia weteranów wojsko­
wych, wiernopoddańcze życzenia i wyrazy hoł­
du w ręce Delegata Namiestnictwa radcy Dwo­
ru Fedorowicza.

W Z a l e s z c z y k a c h ,  dnia 17 sierpnia 
jako w wigilię dnia urodzin Najj. Pana odbyła 
się iluminacya całego miasta. W sam dzień u- 
rodzin odprawiono na placu ćwiczeń wojskowych 
Mszę połową, i uroczyste nabożeństwa w ko­
ściołach obu obrządków przy współudziale re­
prezentantów władz rządowych i autonomicznych. 
W południe, po złożeniu życzeń na ręce tam­
tejszego starosty, odbył się obiad galowy wy­
dany przez korpus oficerski 29 batalionu strzel­
ców, w którym wzięli udział: duchowieństwo,
przedstawiciele władz rządowych i autonomi­
cznych i korpus oficerski pod wodzą majora 
Schreitera.

W H u  s i a t y  n i e  dnia 17 b. m. miasto 
całe przystrojono flagami i iluminowano. Przez 
ulice rzęsiście oświetlone przeciągał podiód z 
muzyką na czele. Na okolicznych górach pło­
nęły beczki smolne, przyczyniając się do pod­
niesienia uroczystego nastroju, panującego w 
mieście. Następny dzień wypełniły solenne na­
bożeństwa i złożenie wiernopoddańezych życzeń 
na ręce starosty.

W J a r o s ł a w i u  odbył się w wilię u- 
rodzin w ogrodzie kasyna oficerskiego festyn, 
a o godzinie 9 wieczorem odegrały muzyki woj­
skowo capstrzyk. Następnego dnia odprawiono 
Mszę połową dla całego garnizonu, na błoniach 
Pawłosiowskich, i uroczyste nabożeństwa w ko­
ściołach obu obi zadków. Obchód zakończył się 
złożeniem życzeń wiernopoddańezych na ręce 
starosty, a w sali Rady powiatowej wręczył 
członek wydziału, w obecności delegata starostwa 
premię fundacyjną dwom inwalidom armii.

W D r o h o b y c z u  święcono ten dzień ró­
wnież z całą uroczystością, a po odprawieniu 
nabożeństwa w kościołach obu obrządków i zło­
żeniu wiernopoddańezych życzeń na ręce staro­
sty, rozdano w sali Eady miejskiej w obecności 
zaproszonych gości zapomogi pieniężne wetera­
nom wojskowym z fundacyi miejskiej ku uczcze­
niu dnia Urodzin Najj. Pana utworzonej.

Ponadto z całego kraju nadeszły już wie­
ści o uroczystościach, jakie odbyły się w dniu

18 sierpnia. Pochody z muzyką, iluminacje mia­
sta, nabożeństwa i składanie wiernopoddańezych 
życzeń na ręce pp. starostów wypełniły ten dla 
wszystkich ludów Monarchii dzień pamiętny.

Uroczystości powyższe obchodzono w Rop­
czycach, Sokalu, Żółkwi, Myślenicach, Nowym 
Targu, Mościskach, Złoczowie, Tarnobrzegu, Ja ­
śle, Kołomyi, Borszczowie, Turce, Wadowicach, 
Bochni. Krośnie, Zbarażu, Nisku, Rohatynie, 
Mielcu, Białej, Hor- dence, Kolbuszowie, Brzesku, 
Starym Samborze, Łańcucie, Przemyślanach, Ko­
sowie, Peezeniżynie, Podhajcach, Brzozowie, Ja- 
worowie, Buczaczu, Lisku, Nadwórnej, Przewor­
sku, Grybowie, Stanisławowie, Skalacie, Pod­
górzu, Pilznie, Rzeszowie, Gródku, Żywcu, Wie­
liczce, Dąbrowie, Kamionce Strumiłowej, Sanoku, 
Strzyżowie, Żydaezowie, Trembowli, Stryju, Bro­
dach, Tarnopolu, Rudkach, Samborze, Dobro- 
milu, Bóbrce i Kałuszu.

— JE P. Prezydent Ministrów
dr. Koerber, jako kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, będzie w czasie swej podróży po 
Galicyi udzielał audyencyj: dnia 27 b. m. w 
Krakowie w budynku starostwa od godzmy pół 
do 10 rano, a następnie we Lwowie dnia BI 
b. m. w Namiestnictwie od godzmy pół do 11 
rano.

Jako Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości udzielać będzie Pan Prezydent Ministrów 
posłuchań: w Krakowie, w gmachu wyższego 
sądu krajowego dnia 28 sierpnia od godziny 
pół do 1<* rano, a we Lwowie w pałacu spra­
wiedliwości przy ul. Batorego 1. 1, dnia BI 
sierpnia od godziny pół do 9 rano.

Chcący uzyskać audyenoyę, mają zgłosić 
się w odnośnych biurach prezydyalnyeh najpó­
źniej w przededniu audyencyi.

— Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa udzieliło pogorzelcom wsi Jankowice, w 
pow. chrzanowskim, zapomogi w kwocie 500 
koron.

_  Wycieczka do Krakowa i Wie­
liczki. ogłoszona przez Stowarzyszenie „Czytel­
ni i Wzajemnej pomocy funkeyonaryuszy kolei 
państwowych" we Lwowie, na dzień 28 i 29 
sierpnia — z powodów od komitetu niezale­
żnych, odłożoną została na dzień 4 i 5 wrze­
śnia 1904. Wyjazd ze Lwowa 4 września o go­
dzinie 3 46 rano czas lwowski, przyjazd do Kra­
kowa 1255 w południe. Odjazd do Wieliczki 
z Krakowa dnia 5 września 12 40 w południe, 

r^rnleowa do Lwowa tegoż dnia 9'20 
wieczorem. Bliższych informacyj udziela się w 
lokalu Stowarzyszenia, gmach dworca czernio- 
wieckiego (parter) codziennie od godziny 6 do 
9 wieczorem. — Szczegółowy program i kom­
pletny rozkład ja z d y  podadzą afisze.

— O obrazę czci przez rozgłaszanie 
uwłaczających pogłosek rozpoczął się przed są­
dem powiatowym S. III. proces. Jako oskar 
życiel występował znany lekarz lwowski dr. Z., 
zaś w roli oskarżonych stanęły panie S., żona 
lekarza i druga pani S., właścicielka grajzlerni. 
Obie oskarżone, a właściwie pierwsza za pośre­
dnictwem drugiej, jak twierdzi akt oskarżenia, 
rozpuściły na wiosnę tego roku przy sposobno­
ści wyjazdu dr. Z. do chorej matki, pogłoskę, 
że dr. Z. dostał pomięszania zmysłów i ubez- 
władniony kaftanem bezpieczeństwa, przewiezio­
ny został do zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wie. Pogłoska ta, podawana z ust do ust, o- 
biegła wkrótce całą dzielnicę miasta, w której

nienby właściwie, brzmieć inacze j; książka 
bowiem dr. Lobia jest, jako się rzekło, pierw­
szą próbą systematycznego wykładu o dzien­
nikarstwie, pierwszym podręcznikiem nauki 
o niem. Autor sam uznaje w przedmowie, że 
tytuł „Kultura i dziennikarswo" niezupełnie 
oddaje treść książki, dostosowując się tylko 
do rozpatrywali, poświęconych przez autora 
kwestyi oddziaływania prasy na współcze­
sne życie kulturalne ; może jednak ze 
względu na trudność i na rozmiary pod­
jętego przez siebie zadania, wolał autor uni­
knąć uwydatniania w tytule właściwych kon­
turów swej pracy.

Jes t  to praca w całem słowa znacze­
niu poważna, naukowa. -- Tam, gdzie idzie
0 ustalenie naukowej defiaicyi pojęcia „dzien­
nik" i „dziennikarstwo", autor, podejmujący 
się niemal po raz pierwszy takiego zadania, 
ma do walczenia nietylko z uprzedzeniami
1 przesądami dotychczasowymi, zwłaszcza sfer 
dziennikarstwu niechętnych, ale także z trud­
nościami technicznemi i tkwiącemi w samej 
istocie rzeczy. „Dziennik" i „dziennikarstwo" 
są w dzisiejszej swej postaci, jaką przybrały 
pod wpływem telegrafów i telefonów, two­
rem jeszcze tak nowym, tak ciągle nieusta­
jącemu, dalszemu rozwojowi podlegającym, 
że próba definicyi przez dr. Lobia podanej, 
pomimo, że definicja uzasadniona jes t  bardzo 
gruntownie, rnoże spotkać się niewątpliwie z 
rozmaitemi zastrzeżeniami i uwagami. — Może 
także tu i owdzie wynalazłoby się w trak to­
waniu przedmiotu przez autora pewne luki, 
które należy sobie tłórnaczyć przeważnie tern, 
że autor pisał rzecz swoją z uwzględnieniem

p. Z. cieszył się wielką wziętością i odbiła się. 
po powrocie dr. Z. tak dotkliwie na jego pra­
ktyce, iż ten zaciekawiony nagłym ubytkiem 
pacjentów, tak długo badał i śledził, aż nie 
wpadł na źródło tej potwornej pogłoski, za któ­
rej rozszerzanie pociągnął obie panie S. do od­
powiedzialności sądowej. Do wyroku wczoraj je ­
dnak nie przyszło, gdyż sędzia odroczył rozpra­
wę, celem przesłuchania świadków do dnia 2 
września.

— Spis rozpraw, które toczyć się bę­
dą przed Y. zwyczajną kadencją sądu przysię­
głych, jest następujący : Dnia 5 września b. r. 
staną przed sądem Abraham Roth i towarz. o- 
skarżeni o kradzież, przewodniczyć rozprawie bę 
dzie radca Charak. Dnia 12 września Stefan 
Jachnicki oskarżony o zabójstwo, przewód, prez, 
Przyłnski. Dnia 14 września Maciej Lasota, o- 
skarżony o usiłowano skrytobójcze morderstwo, 
przewód, radca Charak. Dnia 15 wr. eśnia Ka­
tarzyna Kaczorowska, oskarżona o podpalenie, 
przewód, radca Charak. Dnia 16 września Ma­
ryn Władasz, oskarżona o kradzież, przewodni­
czy radca Jasiński i dnia 17 września Marya 
Badzaj, oskarżona o dzieciobójstwo, przew. rad ­
ca Jasiński. Przed tą ławą przysięgłych mają 
toczyć sią rozprawy St. Wankego, oskarżonego 
o defraudację na poczcie i Regenstreifa i tow. 
oskarżonych o malwersacye w zarządzie dóbr 
Tłumacz. Termin tych rozpraw nie jest jeszcze 
oznaczony.

— Ogłoszenie tegorocznego jesiennego 
premiowania koni, wraz z subwencjonowaniem 
prywatnych ogierów licencjonowanych w Galicyi 
wschodniej, zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lw ow ­
skiej.

A  Odkrycie dwu złodziejskich ma­
gazynów. Agentom policyi lwowskiej udało się 
wpaść na trop olbrzymiej, zorganizowanej zło­
dziejskiej bandy, operującej we Lwowie i w ca­
łej Galicyi wschodniej i zabrać jej dwa maga­
zyny kradzionych sreber i kosztowności, wartości 
kilku tysięcy koron. W mieszkaniu Izaaka Feuer- 
taga, zamieszkałego przy ul. Bóżniczej 20, zna­
lazł przeprowadzający rewizyę agent policyjny w 
różnych schowkach, jak: w kominie, w szparach 
ścian i podłogi, w pierzynie, w piecu, pod pie­
cem i t. d., 126 różnych srebrnych przedmiotów.

Równocześnie inni agenci przeszukali mie 
szkanie Pinkasa.Sassa, robotnika jubilerskiego, 
zamieszkałego pod 1. 20 przy placu Cłołuchow- 
skieb, gdzie rewizya wydała plon cenniejszy je­
szcze, choć mniejszy objętością.

Jak dotychczas sprawdzono, niektóre z za- 
kwestyonowanycii naczyń stołowych skradzione 
zostały w Stanisławowie, co do reszty sreber i 
precjozów nie wiadomo skąd pochodzą. Obu prze- 
cbowvwaczy aresztowano.

W ciągu dnia dzisiejszego aresztowano żonę 
Piukasa Sassa, Rebekę, pod zarzutem ws-półwiny. 
Wśród zakwestyonowanych sreber i klejnotów, 
rozpoznał dr. Reichenstoin swoje srebra stołowe, 
skradzione mu przed kilku duiaini z mieszkania 
przy ul. Sykatuskiej, zaś p. Widrych ze Znie­
sienia rozpoznał wśród odebranych złodziejom 
łupów, swoje srebrne łyżki i zegarek.

A  Zgubiono, w  przeclndzie ulicami 
Karola Ludwika i Jagiellońską, zgubiła p. Jó­
zefina Juraicz złoty zegarek damski, naznaczony 
monogramem „J. J . “

Marya Modrzycka, akuszerka, zamieszkała 
przy ulicy Żółkiewskiej 1. 65, zgubiła drziś 13 
kartek loteryjnych.

Józef Jamrozy, praktykant powiatowy ze 
Śuiatyna, zgubił dzisiaj z żółtej skóry portmo­
netkę, w której znajdowała się urzędnicza legi-

głównie stosunków w niemieckich terytoryaeh 
językowych oraz w państwach Europy za­
chodniej, a co najwyżej także w Ameryce 
północnej, że nie zna natomiast hisloryi dzien- 
nikarstw  słowiańskich, prócz ogłoszonej dru­
kiem w niemieckim języku h is to ry i : „St 
Petersburger Zeitung", a o stosunkach p ra ­
sowych w Rossyi wie zdaje się nie wiele 
więcej po nadto, że „w Rossyi — podobnie jak 
w Turcyi — utrzymana jest jeszcze częściowo 
ceazura prewencyjna", tudzież niektóre inne 
utruduienia. — Pozatem jednak wywody dr. 
Lobia odznaczają się gruntownością, p rze­
jęte  są duchem nawskróś nowożytnym, n a ­
cechowane w ogóle objektywnośeią i wy- 
trawnością sądu, który umie odróżnić dobre 
i dodatnie strony dziennikarstwa od złych 
i ujemnych, a ma odwagę pierwsze podkre­
ślić i uwydatnić, drugie zaś wytknąć oraz 
wskazać drogę do ich usunięcia. Sam czynny 
i poważny publicysta (dr. Emil Liibl. radca 
Rządu, jest  zastępcą naczelnego redaktora 
„Gazety Wiedeńskiej") z potrzebami dzien­
n ikarstwa i dziennikarskiego zawodu dokła­
dnie obznajomiony, nie należy on do tych, 
którzy dla małych, osobistych celów gotowi 
są schlebiać nawet niezdrowym wybujało- 
ściom nowożytnego dziennikarstwa; widzi on 
je  jasno, sądzi bystro i słusznie, a w ytyka 
śmiało — pragnąc wznieść dziennikarstwo na 
te wyżyny, na jakich ono — stosownie do swej 
roli — we współczesnem życiu kulturalnem 
obracać się powinno.

(Dokończenie nastąpi).
A dam  B ieńkow ski.

KOLTUBA ID1 1 IM S M
(„K u ltu r  m d  Presse11 —  von dr. E m il ] obi).

Nie od dzisiaj zajmuje się piśmiennictwo 
zagraniczne dziennikarstwem. Rzecz to zresztą 
naturalna, że dziennikarstwo, którego nie­
słychany rozwój, idący w parze z rozwojem 
życia konstytucyjnego, jest  jednym z najcie­
kawszych i najznamienniejszych objawów 
współczesnej doby, musiało zwrócić na sie­
bie uwagę nawet bardzo poważnych i n ie­
pospolitych umysłów. Pominąwszy też pam- 
flety, sławiące nad wszelką miarę doniosłość 
dziennikarstwa jako „pochodni współcze­
snego życia umysłowego", albo też na od­
wrót usiłujące obniżyć rolę dziennikarstwa 
i traktujące je ze wzgardą i nienawiścią: jest  
w piśmiennictwie, mianowicie zagranicznem, 
już szereg prac, które zajmują się dzienai- 
karstwem w sposób naukowy.

Dotychczas były to jeduak prace trak­
tujące przedmiot z dwojakiego tylko punktu 
w idzenia : albo ze stanowiska stosunku po­
między dziennikarstwem a państwem, czyli 
ze stanowiska jurydycznego, albo też znowu 
Wyłącznie ze stanowiska h is torycznego: przed­
stawiające zatem rozwój i historyę dzienni­
karstwa. Odpowiadało to w zupełności do­
tychczasowym potrzebom : dziennikarstwem 
zajmowano się albo jako przedmiotem ustaw 
prasowych, o których reformę w duchu wol­

nościowym walczono w parlamentach i w pra­
sie, albo też jako dodatkowym objawem ru ­
chu literackiego i umysłowego; dziennikar­
stwo samo dla siebie natomiast nie było do­
tychczas przedmiotem dociekań naukowych.

Pod tym względem jednak nastąpiła te ­
raz stanowcza zmiana. — Właściwie prze­
obrażenie to jest w toku. Olbrzymi rozwój 
współczesnego dziennikarstwa sprawił, że od­
czuto potrzebę poświęcić dziennikarstwu wię­
cej, niż dotychczas, uwagi. Na międzynaro­
dowych kongresach prasy, na  innych zebra­
niach dziennikarskich, w prasie i w kołach 
naukowych oraz w ciałach politycznych po­
ruszono myśl zorganizowania nauki dzienni­
karstw a; w kilku wszechnicach wprowadzono 
już wykłady o dziennikarstwie w poczet pre- 
lekcyi uniwersytecki: h ; w Ameryce półno­
cnej tworzy się osobna Akademia dzienni­
karska.

Ażeby jednak dziennikarstwo, ta  bez­
sprzecznie jedna  z pierwszych potęg współ­
czesnego życia umysłowego, mogło stać się 
przedmiotem metodycznej i dogmatycznej 
nauki, utrzymanej na poziomie dyscypliny 
uniwersyteckiej, należało przedewszystkiem 
rozpatrzeć kwestyę, czy rozmaite zagadnie 
nia, stanowiące istotę dziennikarstwa, mogą 
być ujęte w jeden system naukowy; nale­
żało opracować systematyczny wykład rze­
czy o dziennikarstwie.

I  oto zadanie to jes t  już spełnione; do­
konano przynajmniej pierwszej w tym kie­
runku próby, za którą pójdą niewątpliwie 
dalsze: je s t  nią zaś zacytowane u wstępu 
dzieło dr. Emila Lobia. --  Tytuł dzieła powi-

»Gazeta Lwowska* z dnia 21. sierpnia 1904.
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tymacya kolejowa, karta powołująca do ćwiczeń 
wojskowych i 10  K.

A  Ucieczka chłopca. Wczoraj opu- 
śoił swe zajęcie i prawdopodobnie wyjechał ze 
Lwowa 15-letni Bronisław Galiński, praktykant 
w handlu korzennym Józefa Proksza przy uli­
cy Leona Sapiehy. Na drogę zaopatrzył się mło­
dy uciekinier w rewolwer, bokser i 12 0  koron 
gotówką.

A  Eksplozya przy ul. Krakow­
skiej. Wczoraj o zmroku, pomocnik handlowy 
Natan Tauber, zajęty w sklepie konfekcyi dam­
skiej Abrahama Tandlera przy ul. Krakowskiej,
1. 5, nie zważając na silny odór gazu świetlnego, 
jaki czuć było w całym sklepie, zbliżył się 
z gorejącą zapałką do palnika gazowego, by za­
świecić światło. To spowodowało eksplozyę. Huk 
był tak straszny, że pomimo nader ożywionego 
o tej porze ulicznego ruchu, słyszano go na­
około w kilometrowym prawie promieniu. Z lu­
dzi, odnieśli groźne poparzenia bezpośredni 
sprawca nieszczęścia Natan Tauber, i przypad­
kowo bawiący podówczas w sklepie czeladnik 
krawiecki, Leon Pajer. Poparzonych opatrzyli 
lekarze pogotowia ratunkowego. Wdrożone przez 
policyę śledztwo wykryło, że powodem nieszczę­
ścia, było niedbalstwo służby sklepowej, która 
zapomniała zakręcić kurki gazowe.

A Ciężkie przejechanie. Na placu 
Zbożowym, najechał wczoraj Hersz Weissmann 
z Rudaniec całym pędem na Annę Sabatową, 
przyczem uderzył ją  dyszlem w głowę i powa­
liwszy na ziemię, przejechał przez nią wozem. 
W straszny sposób poranioną kobietę odstawio­
no na stacyę ratunkową, zaś Weis3manna, który 
usiłował uciec, przytrzymano i odprowadzono do 
policy i.

Inny wypadek przejechauia, zdarzył się 
przy ul. Żółkiewskiej, gdzie MechelPiel, dorożkarz 
z Żółkwi, pokaleczył ciężko kilkunastoletnią Cha- 
nę Stenglównę.

A  Kronika policyjna. Po otworzeniu 
mieszkania wytrychem i rozbiciu komody, skra­
dli złodzieje Józefowi Borkowskiemu, pomocni­
kowi handlowemu, zamieszkałemu przy ul. Boi- 
rnów 1. 4, zegarek z łańcuszkiem i 40 koron 
gotówką.

Mojżeszowi Schwarzowi, handlarzowi owo­
ców, zamieszkałemu przy ul. Sykstuskiej 1. 10, 
skradziono wczoraj z szuflady stołu dwa zegarki, 
bransoletę, kolczyki, broszkę z brylantami i złotą 
szpilkę ogólnej wartości 600 koron a ponadto 
dwa pugilaresy zawierające około 20 0  koron go­
tówką. W kilka godzin później, policya areszto­
wała sprawcę kradzieży w osobie służącej Joez 
zajęcia Maryi Chuezunównej, zamieszkałej na 
Zniesieniu i odebrała jej wszystkie skradzione 
przedmioty prócz gotówki, z której przy złodziej­
ce już tylko zaledwie- 2 korony 64 halerzy zna- 
lezionOT' '

Pod zarzutem kradzieży popełnionych w 
dniach ostatnich u p. Bronisławy Schafferowej 
aresztowano wczoraj Władysława Szałajkiewi- 
cza. Przesłuchiwany w policyi, przyznał się do 
winy w zupełności a podał nadto, że on to 
właśnie okradł również i mieszkanie emeryto­
wanego komisarza policyi, p. Franciszka Sobo- 
laka, zamieszkałego przy ul. Hoffmana.

Pięćdziesiąt koron skradziono z lady tra- 
fikantowi Simonowi Hirschsprungowi przy ul. 
Sykstuskiej 1. 2, kiedy zamknąwszy drzwi na 
klncz, na 10  minut wydalił się ze sklepu.

— Z wystawy metalowej w Kra­
kowie. P. Minister oświaty dr. Hartel nade­
słał do komitetu pismo z oświadczeniem, że na 
otwarcie wystawy wydelegował w zastępstwie 
własnem wicesekretarza ministeryaluego dr. Je­
rzego Madeyskiego.

Towarzystwo przemysłowców w Bytomiu 
postanowiło dla zwiedzenia wystawy urządzić w 
ciągu września wycieczkę do Krakowa. Termin 
wycieczki zostanie ustanowiony na posiedzeniu 
Towarzystwa dnia 28 b. m. Bytomskie Towa­
rzystwo przemysłowe czyni starania, aby i inne 
bratnie Towarzystwa przyłączyły się do tej wy­
cieczki,

— Nagła śmierć. Przy zwiedzaniu ko­
palń wielickich zmarł tam nagle na udar serca 
profesor I. Szkoły realnej w Krakowie, Józef 
Weber, Nagły ten zgon wywołał tak wśród to­
warzystwa zwiedzającego kopalnie ogromne po­
ruszenie, jak w Krakowie, gdzie zmarły profe­
sor cieszył się wielkiem poważaniem zarówno 
wśród obywateli, jak uczniów zakładu, w którym 
pełnił obowiązki profesora.

— Sprawa zabójców ś. p. Toma­
szewskiego. Głośna swego czasu, a dziś pra­
wdopodobnie już przez czytelników zapomniana 
sprawa Małeckiego i jego towarzyszy, winnych 
zabójstwa dokonanego w Wilnie na osobie oby­
watela ziemskiego, ś. p. Tomaszewskiego, będzie 
przedmiotem rozpraw sądowych jeszcze w ciągu 
b. m. w Wilnie. Sprawa ta obfituje w szereg 
tragicznych momentów, tembardziej, że młodzień­
cy oskarżeni o to ohydne zabójstwo, z małymi 
wyjątkami są potomkami zacnych rodzin i na­
leżą w Wilnie do sfer inteligencyi miejscowej.

— Późnego wieku dożył starzec An­
toni Wiśniewski, żyjący w Pijawnie pod Racią­
żem. Liczy on obecnie 105 lat, ciesząc się naj- 
lepszem zdrowiem. Wiśniewski pracuje jeszcze 
na roli, a niedawno odbył kilkunasto-kilometro- 
wą podróż pieszą, celem odwiedzenia krewnych.

Rossyjscy wielcy książęta. Car
Mikołaj —  jak przedstawia jeden z miesięczni­

ków angielskich — jest głową rodu, do którego 
należy obecnie 3B członków płci męskiej. Mo­
narcha rossyjski ma mianowicie jednego brata, 
4 stryjów, 4 braci stryjecznych, 10 stryjeczno- 
stryjecznych, 13 kuzynów w czwartym stopniu 
pokrewieństwa i dziadka stryjecznego. Brat, dzia­
dek, bracia stryjeczni i stryjeczno-stryjeczni są 
wielkimi książętami i mają prawo do tytułu 
„cesarskich wysokości". Dalsi krewni są tylko 
książętami z tytułem „wysokości". Owi 33 człon­
kowie domu cesarskiego powodują wielki wyda­
tek skarbu państwa, albowiem każdy wielki książę 
z tytułu urodzenia posiada apanaż roczny 1 mi­
liona rubli od urodzenia do śmierci. Wielcy 
książęta nie potrzebują jednak tak bar­
dzo tych pieniędzy, gdyż mają olbrzymie posia­
dłości w całem państwie, stanowiące mniej wię­
cej 40 część obszaru Rossy i europejskiej. Oprócz 
tych wielkich dóbr posiadają oni 325 pałaców, 
z 20.000 oficyalistów i służby. Wielkim ksią­
żętom przysługuje wiele prawnych i towarzyskich 
przywilejów. Ńie można ich zaskarżać przed 
zwykłe sądy, ani wzywać na świadków. Kto chce 
zaskarżyć wielkiego księcia, musi się zwrócić do 
osobnego trybunału, zajmującego się wyłącznie 
sporami z członkami domu cesarskiego. Gdy 
okaże się potrzeba przesłuchania w. księcia jako 
świadka, musi do jego rezydenoyi spieszyć cała 
komisya sądowa i prosić o zeznania. Przysięgi 
się nie odbiera, zastępuje ją zwykły podpis.

— Krematorya w Rossyi. Nowosti 
donoszą, że synod prawosławny na ostatniem po­
siedzeniu pod przewodnictwem Pobiedonoscewa 
omawiał sprawę, czy można w Rossyi pozwolić 
na palenie zwłok. Kwestyę tę wprowadziły na 
porządek dzienny prośby kilku belgijskich i 
szwajcarskich Towarzystw o zezwolenie na budo­
wę krematoryów. Rozstrzygnięcie nie zapadło, ale 
wątpią aby synod pozwolił na palenie zwłok.

— Nędża lekarzy niemieckich. Na 
wniosek dr, Neubergera z Norymbergii zjazd le­
karzy niemieckich w w Kolonii rozesłał do dy­
rektorów 482 gimnazyów i 131 szkół realnych 
w Niemczech wezwanie, ostrzegające młodzież 
przed wstępowaniem na wydziały lekarskie wobec 
nędzy, jaka panuje wśród lekarzy niemieckich, 
skutkiem zbyt wielkiej ich liczby, oraz innych 
przyczyn, jak rozpowszechnianie się kas pomocy 
w chorobie, złagodzenie prawa o leczeniu bez 
dyplomów lekarskich, wielkiej liczby poliklinik 
i t. d.

— Mody paryskie. Od dawien dawna 
wielkie zakłady krawieoczyzny dla pań w Paryżu 
uskarżały się na to, ż ł  przygotowywane przez 
nie modele były stale kopiowane przez modniarki 
zagraniczne, które przybywszy do Paryża przeA 
sezonem, zajaipowały modern i K o p iow ały  je u 
siebie tak, że oryginalne kreacye francuskie nie 
znajdowały już pokupu. Dla przeciwdziałania 
temu zwyczajowi firmy paryskie Armand Beer, 
Callot. Diemert, Doeuiilet, Doucet, Huet & Che- 
ruit, Laferriere, Paąuin, Red Gru, Ronff i Worth 
zawiadamiają świat, że modele na przyszły se­
zon zimowy nie będą pokazywane przed 15 sierp­
nia, nie będą zaś sprzedawane przed 15 wrze­
śnia dla Europy, a 7 września dla Ameryki. 
Wobec tego modele, przed tym terminem okazy­
wane jako modele paryskie, są podrobione.

— Pierwszy kongres międzynarodowy 
w sprawie liygieny mieszkań, pod kierunkiem 
francuskiego Towarzystwa ochrony zdrowia, od­
będzie się w Paryżu pomiędzy 15 a 20 paź­
dziernika b. r.

Z ogłoszonego obecnie programu widzimy, 
że celem, kongresu jest rozważenie szczegółowe 
warunków hygienicznych, tyczących się budowy 
i urządzenia wewnętrznego lokalów mieszkalnych, 
obmyślenie ulepszeń możliwych w utrzymaniu 
tego rodzaju lokalów i określenie środków pra­
ktycznych, za pomocą których mnżnaby było do­
prowadzić do stosowania zasad liygieny przez 
właścicieli domów mieszkalnych, przez przedsię­
biorców, budowniczych, inżynierów i dostawców, 
również jak przez osoby, zajmujące lokale mie­
szkalne,

Obrady kongresu toczyć się będą w 6 se- 
kcyach. Sekoya pierwsza zajmie się mieszkania­
mi miejskiemi (budowa, podwórza, rozkłady, 
przestrzeń sześcienna, wodociągi, usuwanie od­
padków i nieczystości, ogrzewanie, odwietrzanie, 
urządzenia zapobiegawcze przeciw chorobom za­
kaźnym, sprzęty mieszkaniowe, utrzymanie po­
rządku, przepisy policyjno hygieniczne. Przedmio­
tem obrad sekcyi drugiej będą mieszkania wiej­
skie. Sekcya trzecia obradować będzie w sprawie 
mieszkań rzemieślniczych i robotniczych. W sekcyi 
czwartej będzie mowa o pokojach umeblowanych, 
hotelach, mieszkaniach w letniskach i u wód 
i t. d. Sekcya piąta obejmuje lokale szkolne i 
internatowe, zaś sekcya szósta: mieszkania na 
statkach wodnych.

— Rabunek pociągu. Do N ew -York  
Herolda  donoszą że pociąg pospieszny dążący 
z Chicago do St. Louis stał się w tych dniach 
widownią zuchwałego napadu rozbójniczego. Po­
ciąg jechał jeszcze ulicami Chicago, gdy 5 nie­
znanych mężczyzn, ukrywających się w najcie 
mniejszem miejscu wagonu, włożywszy na twa­
rze czarne maski, wpadło do wagonu sypialnego 
i grożąc rewolwerami, zmusiło kolejno wszyst­
kich podróżnych do wydania całej gotówki i ko­
sztowności. Nikt nie śmiał stawiać oporu zu­
chwalcom, którzy zabrali przeszło 3000 dolarów 
i mnóstwo klejnotów. Wypełniwszy kieszenie, 
pociągnęli linkę sygnałową, a gdy pociąg sta­

nął, wyskoczyli z wagonu i znikli w ciemno­
ściach. Wszystko odbyło się tak szybko, że słu­
żba kolejowa, znajdująca się w ostatnim wago­
nie, o niczem nie wiedziała.

I t a l i i  I r a c M y s l y c m
Jakóba Bojki „Pisma i mowy“ uka­

zały się w handlu księgarskim -z przedmową 
Władysława Orkana i portretem posła ludowego. 
Tworzą one tomik „Wydawnictwa im. Kasyldy 
Kulikowskiej

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę „Druciarz", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara.

Jutro, w niedzielę „Posłaniec nr. 6 6 6 6 ", 
operetka w 3 aktach z prologiem C. M. Ziehrera.

W poniedziałek „Lysistrata", operetka w 
3 aktach P. Lincke i „Pan Choufleuri przyj­
muje", operetka w 1 akcie J. Offenbacha.

We wtorek „Świat na opak", fantastyczno- 
groteskowa operetka w 4 odsłonach K. Kapellera.

We środę, po cenach dramatu, „Gejsza", 
iapońska operetka w 3 aktach S. Jonesa.

We czwartek „Madame Sherry", operetka 
w 3 aktach H. Felisa,

Zmiana repertoaru. Wskutek niena- 
dejścia niektórych dekoracyj i kostiumów z Kra­
kowa, ogłoszony pierwotnie repertoar operetki 
uległ zmianie. Podajemy go dzisiaj według osta­
tecznego układu.

Z Prus Królewskich.
IV.

G d a ń s k .
W spomniałem już w poprzedniej ko- 

respondencyi, że oddalenie Zoppotów od 
Gdańska nie większe jest niż z Brzuchowic 
do Lwowa.

Cęż wi§£_dziwnego, że wszyscy bez 
wyjątku kuracyusze po kilkakroó odwiedzają 
tę „Wenecyę północy", jak słusznie nazwa­
no prześliczne i a rcyciekaw e. i oryginalne 
miasto Gdańsk. Do Gdańska najłatwiej, a 
przynajmniej najprędzej dostać się można 
kolejką żelazną, bo za dwadzieścia minut. — 
Dłuższą jest  droga morska, bo trwa pięć kwa­
dransów, ale za to romantyczniejsza i tę ma 
wyższość, że się od razu poznaje, że Gdańsk 
istotnie jest  miastem portowerri, do którego 
wnętrza i centralnego środka dojechać mo­
żna wodą.

Go prawda nie morzeni, tylko najprzód 
Wisłą, a potem Motławą, ale tak zagłębio­
ną, że najcięższe statki kupieckie po niej 
przepływać mogą i do samego środka mia­
sta się przedostają. Gdańsk bow iem , jak 
wszystkie miasta hanzeatyckie nie pobudo­
wał się bezpośrednio przy wybrzeżu mor- 
skiem, lecz głęboko na stałym lądzie, przy 
rzece sztucznie pogłębionej, a to dla bez­
pieczeństwa i z obawy przed korsarzami mor­
skimi.

Tak samo usytuowany jest Hamburg 
przy rzece Elbie, a nawet jeszcze znacznie 
dale.j w głębi lądu stałego, tak, że z dzisiej­
szej zatoki lnimburskiej dopiero po przeszło 
dwugodzinnej jeździe wypływa statek paro­
wy na pełne morze.

Tak samo Lubeka, metropolia niegdyś 
przemożnego związku hanzeatyckiego, nie 
leży przy inorzu, tylko przy rzece Trava, 
a do ujścia tej rzeki do morza, do Trave- 
milnde, nawet koleją żelazną jedzie się całą 
godzinę. Zanim przystąpię do opisu dzisiej­
szego Gdańska, pozwolę sobie zamieścić kilka 
krótkich uwag o przeszłości tego przesła­
wnego miasta.

Nie istnieje żadna pewna data założe­
nia miasta Gdańska; wiadomo tylko z ży­
wota św. Wojciecha, apostoła Prus, że już 
w roku 997 po Chrystusie is tniała nad uj­
ściem Wisły osada słowiańska, którą bio­
g ra f  św. Wojciecha nazywa „Gidanice".

Mieszkańcy tej osady słowiańskiej żyli 
w wielkiem ubóstwie, trudniąc się połowem 
ryb, polowaniem i dobywaniem bursztynu, 
który wówczas wysoko był ceniony i ucho­
dził za klejnot.

Pierwsze początki kultury przypadają 
na koniec wieku dwunastego, kiedy książęta 
pomorscy, władający tą  ziemią, sprowadzili 
niemieckich Cystersów, którzy założywszy 
klasztory w Oliwie i Pelplinie podnieśli p ra ­
cą swą benedyktyńską poziom cywilizacyi te­
go nawpół dzikiego dotąd kraju. %

Po śmierci ostatniego księcia pomor­
skiego M estwina II. (1295) staje się Gdańsk 
przedmiotem zawziętych walk między królem 
polskim a m argrabią brandeburskim, gdyż 
obaj pragnęli posiąść to miasto, pozbawione 
prawowitego paaa.

Z tej zaciętej walki dwóch rywalów 
skorzystał ktoś trzeci, a mianowicie Niemie­
cki Zakon rycerski, który pospieszył niby 
Gdańszczanom na pomoc, a faktycznie w r. 
1308 wziął miasto przemocą pod swoje 
zwierzchnictwo.

Zaciężyła ciężko ręka krzyżacka nad 
miastem, które dążyło do swobód mieszczań­
skich, i wycisnęła n a  wszystkiem swoje pi§" 
tno, tak, że najdawniejsze kościoły, w czter­
nastym wieku zbudowane, noszą wyraźne 
piętno krzyżackie. Jest  to imponujący masą 
i rozmiarami, ale ociężały i pozbawiony lek­
kości i wdzięku tak zwany g o t y k  b a ł t y ­
cki ,  który rozwinął sie w późniejszych bu­
dowlach z piętnastego wieku już całkiem 
oryginalnie i tworzy zupełnie odrębny styl, 
zwany w architekturze g o t y k i e m  g d a ń ­
s k i m .

Do najwyższego rozwoju doszedł Gdańsk 
w r. 1358, kiedy przyjęty został uroczyście 
do związku hanzeatyckiego. Odtąd pośredni­
czy Gdańsk w handlu światowym między 
Lubeką a Niżnim Nowgorodem; za czem 
idzie nadzwyczajne wzbogacenie się miasta, 
jego potęga i znaczenie światowe. Jakoż 
okręty gdańskie utrzymywały nawet bezpo­
średnią kom unikację  z portami hiszpańskimi 
i portugalskimi. Wzbogacone mieszczaństwo 
gdańskie niechętnie znosiło twarde i bez­
względne rządy krzyżackie; a kiedy pod 
Grunwaldem złamaną została potęga Krzy­
żaków, począł Gdańsk zbliżać się do Polski 
i u niej szukać ratunku przed uciskiem krzy­
żackim.

W  pokoju toruńskim r. 1466 Krzyżacy 
stanowczo odstąpić musieli Prusy  zachodnie, 
zwane odtąd królewskiemi królowi polskiemu 
Kazimierzowi IV. Jagiellończykowi a Gdańsk 
wtedy odetchnął, bo odzyskał wolność, jako 
wolna rzeczpospolita, zostająca tylko pod ła -  
godnern zwierzchnictwem i skuteczną opieką 
królów polskich.

Ten stan rzeczy trwał przeszło 300 
lat aż do rozbioru Polski, a ten o k r e s  
p o l s k i  uważają Gdańszczanie słusznie za 
najszczęśliwszą epokę-w swej historyi i dla­
tego do dziś rządy polskie, a raczej polity­
czne zwierzchnictwo polskie, w miłej zacho­
wują pamięci. Nie razi więc z pewnością 
żadnego z patrycyuszów gdańskich, że nad 
miastem do dziś d c  m i n  u j e  król polski 
Zygmunt II. August, ostatni z -Jagiellonów.

II szczytu bowiem wieży ratuszowej, 
niezwykle smukłej i nadzwyczaj pięknej, u" 
mieszczony je s l  nadnaturalnej wielkości p°" 
sag spiżowy ostatniego z Jagiellonów, cały 
grubo złocony. Kiedy padają na ten posąg 
promienie słoneczne, lśni się jaskrawo złota 
korona królewska. Z tego wysokiego piede­
stału, na którym już półczwarta wieku stoi 
i króluje nad Gdańskiem Zygmunt II. Au­
gust, snąć żadne przewroty polityczne juz 
go nie strącą.

Idąc za radą hr. Tarnowskiego, chcia­
łem najprzód poznać zbiory p r y w a t n e  
gdańskich starożytności, zgromadzone w mie­
szkaniach prywatnych przez zamożnych znaw­
ców i miłośników, ponieważ zbiory te efekto­
wniej, a przedewszystkiem gustowniej się 
prezentują, niż nagromadzone, częstokroć 
chaotycznie, przedmioty w muzeach pu­
blicznych. Zajrzeć zaś chciałem przedewszyst­
kiem do willi artysty-malarza p. Stryjów- 
skiego, o której autor książki „Z wakacyi“ 
z takim zachwytem się wyraża; jakkolwiek 
uprzytomniałem sobie, że przecież po upły­
wie prawie ćwierci wieku — nie mogę tam 
już zastać owej nadobnej żony artysty ta­
kiej, jaką  ją  w powyższej książce opisano. 
Nie może to już być „czarnowłosa Andalu- 
zyjka, pół Gretchen a pół Hausfrau", naj­
piękniejszy klejnot w przepięknych zbiorach 
tej przedmiejskiej willi. O ąualis mutatio 
rerum ! Z willi tej znikła niedawno (i to 
bezpośrednio po odprawieniu uroczystości 
srebrnego weseia) już nie czarnowłosa, sl0 
całkiem siwa matrona, a co gorsza.... znikło 
z nią całe urządzenie w il l i ; naturalnie beZ 
wiedzy i wbrew woli właściciela. Przedmio­
ty te, wywiezione do Essen, przepadły bęz'  
powrotnie dla Gdańska i oczekują tain ja ­
kiegoś przygodnego nabywcy, który będzi® 
miał dość zapału do gdańszczyzny i dosc 
funduszów, aby ją  nabyć na własność, 0 ^  
złotowłosy aniołek dwuletni, przez rodziców 
uwielbiany, wyszedł za mąż -i przeniósł sl? 
z mężem do Berlina, osierocony zaś na sta­
rość artysta, objął urząd kustosza w mi0!' 
skiem muzeum, umieszczonem w gmachu p ° '  
franciszkańskim, gdzie ma także bezpłatu® 
mieszkanie. Pan Stryjowski z powodu p0.“ el 
szłego wieku sam już nie maluje, ale j eS_ 
jeszcze wielce cenionym nauczycielem m a' 
larstwa, a szkołę swą prywatną ma w g0r 
nych salach muzeum miejskiego.

Znikły również, choć w inniej romaI1 
tyczny sposób, inne nader bogate zbiór/’ 
którymi się turyści niegdyś w Gdańsku 
chwycali.. Stało się to zaś naturalnym  bie 
giem spraw ludzkich.

Bogaty bowiem i zamiłowany w ,ar a 
ologii gdańskiej p. Kupferschmied, który 
pierwszem piętrze nad słynnym starym sk 
pem ze składem wódki „Goldwasser" i ” je 
furst" posiadał swoje skarby, przez dług
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^ta nagromadzone, umarł w podeszłym wie- 

a zbiory jego rozsprzedane, dostały się 
14 granicę, przeważnie do Anglii.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Teofil Gerstmann.

GOSPODARSTWO I H A 1 EL
®tan zbiorów w Anstryo-Węgrzech.

(Telegram).

Wiedeń, 20 sierpnia W wykazie 
aUstryackiego Ministerstwa rolnictwa o sta- 
?’e zasiewów stwierdzono, że z powodu bra 

11 deszczu zachodzi w wielu okolicach oba- 
? a nieurodzaju, zwłaszcza zaś braku paszy, 
^biory zboża prawie wszędzie ukc liczono o 

tygodnie wcześniej, aniżeli zwykle. Co 
jakości zboża, to p s z e m i c a  je s t .p rz e ­

r ż n i e  mierna, po części mało wydatna, 
h lko w niektórych okolicach zadowalająca. 
4 y t o  średnie, częścią niekorzystne. J ę c z ­
m i e ń  w ogólności słaby, mierny. O w i e s  
^ b y .  W  poszczególnych okolicach prowin- 

północnych zupełny nieurodzaj owsa. 
Widoki zbioru k u k u r u d z y ,  gdzie dotąd 
^szeze były dobre, zmniejszyły się; atoli przy 
Wydatnym deszczu poprawa jest możliwa, 
^biory k a r t o f l i  w krajach sudeckich i 
rajaeh wschodnich w wysokim stopniu za­

wożone. Szkody w b u r a k a c h  c u k r o ­
w y c h  bardzo znaczne. Korzystne widoki w i ­
n o b r a n i a  na Pobrzeżu szczególnie w Dal- 
^acyi w skutek posuchy zmniejszyły się, 
d n ie ją  tylko częściowo w Tyrolu południo­
wym, k ra in ie  i Morawii; w Dolnej Austryi 
1 Styryi w skutek pernospezy widoki słabe. 
Widoki owocobrania bardzo się zmniejszyły. 

Tegoroczny zbiór c h m i e l u  ogólnie 
dosyć dobry, w G a l i c y  i słaby. W Ga- 

bcyi wschodniej tylko wyjątkowo zbiór by- 
^ a lepszy, w Galicyi zachodniej miejscami 
•Nst zupełnie zadowalający, miejscami zły.

Oficyalny wTykaz m i n i s t e r s t w a  w ę ­
g i e r s k i e g o  podnosi, że z licznych nade- 
słanych prób młócenia można sobie już obe- 

! ekie mniej więcej wyrobić obraz wyniku 
Jbiorów, które co do kukurudzy i paszy są 
bardzo smutne. Brak deszczu przyspieszył 
W tej mierze żniwa, że co się tyczy czte- 
hieh głównych rodzajów zboża, młócenie już 
kończono, tak, że w ocenie zbiorów nie 
Za.jdzie już zmiana. Co do innych ziemio- 

‘ Płodówr zachodzi jeszcze obawa niemiłych 
rozczarowań. Widoki polepszenia się tegoro­
cznego zbioru paszy z każdym dniem się 
Zpaniejszają. Z wyjątkiem kukurudzy zbiory 
zlenńopłodów ogółem są dość korzystne, a 
Szczególnie pszenicy, której nie dotknęła ża- 
•łila klęska elementarna.

C . k. Dyrekcya kolei państwo­
wych donosi, że w okresie zimowym 1904/5 

j. od 1 października b r. do 30 kwietnia 
JbQ5 włleznie obowiązywać będzie na c. k. 
^olejach państwowych w Galicyi i Bukowi­
nie, z wykluczeniem pociągów sezonowych, 
°beeny rozkład jazdy.

Budapeszt, 20 sierpnia. (Telegram). 
"itejsze wszystkie giełdy zamknięte dziś z 
P°Wodu święta narodowego (św. Stefana).

Saratów, 20 sierpnia. (Telegram). We- 
e sprawozdań z gubernii samarskiej zbio- 

dały plon bardzo dobry. Na 6 milionach 
n^iesięcin zebrano 1.400.000.000 pudów (224 
bilionów centn. metr.) zboża.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
-^-Ussig 24-90 do 2 5 '—, loco Ołomuniec 24-30 
<ło 24-40, loco Berno-Wiedeń 24-50 do 24'60, 
}/a paźdz.-grudz.loco Aussig 25-10 do 25-20. Ou- 
*'er w: k o s tk ach : prim a  79'25 do 79’25, se- 
tv-nda 77-75 do 77-75. Spirytus kontyngen­
towany: ioco Wiedeń 50-00 do 5L20. Nafta 
*aukazka: transito  Tryest 9’— do 9-50,
lUlicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Geny 

w ronach).

, Na targ w Krakowie spędzono 19 
j/- m.: a) bydła rogatego rosłego 217 sztuk, 
li) ja łownika 107 sztuk, c) cieląt 274 sztuk, 
n) owiec i kóz 45 sztuk, e) nierogacizny 

96 sz tu k , razem 939 sz tu k ; woły z paszy 
Pocono po 56 do 67, wyjątkowo piekne 
^ tu k i  po — do — . krowy po 54- do 62, 
^ h a j e  po 60 do 6 6 , cielęta po 45 do 64 
g°ron za centnar metryczny żywej wagi; 
^ elęta na sztuki po 24 do 50, nierogaciznę 
uCzną, po 114 do 130, nierogaciznę chudą 

]ł0 — do — koron za jeden centnar me- 
tyczny rzeźnej wagi.

, Sprzedano dla miejscowej konsumcyi 
ydła rogatego, cieląt i nierogacizny 878 

sztuk, na eksport bydła rogatego 37 sztuk, 
h>erpgacizny 24 sztuk, pozostało do drugie­
go targu — sztuk.

OSTATIIA POCZTA
Do Frerndenblattu telegrafują z P rag i:  

W cesarskich manewrach w południowych 
Czechach weźmie udział oprócz wszystkich 
akredytowanych przy Najwyższym Dworze 
attaches wojskowych, także indyjski Ma­
haradża bawiący na kuracyi w Karlsbadzie. 
Prawdopodobnie przybędzie też jeden z syain- 
skicb książąt krwi, który obecnie znajduje 
się w drodze do czeskich zdrojowisk.

Najj. Pan  zamieszka w zamku Stekna 
i tam też udzielać będzie audyencyj. Zgło­
siło już swe prośby o nie kilkuuastu cze­
skich posłów, jakoteż członków różnych 
władz i korporacyj.

Najwyższy Dwór przybędzie do zamku 
Stekna dnia 4 września.

Król Edward nadał Najj. Panu z okazyi 
zjazdu w Marienbadzie wielką wstęgę or­
deru Wiktoryi. ___________

Cieszyńska Silesia  donosi: Projekt rzą­
dowy w sprawie założenia przy szląski :h Se- 
minaryach nauczycielskich słowiańskich pa- 
ralelek został już za pośrednictwem szlą- 
skiego Wydziału krajowego doręczony Ra­
dzie szkolnej krajowej.

Do Neue F r. Presse telegrafują z Rzy­
mu, że w sprawie rokowań celem zawarcia 
traktatu handlowego między A ustro-W ęgra­
mi a Włochami porozumiano się co do o d ­
dzielnego cła od wina białego w ilości 
200 000 hektolitrów. Cło od tego kontyn­
gentu wynosić ma 25 koron. Włochy zapro­
ponowały 12 koron 50 halerzy.

Zabójca ministra Plehwego, jak dowia­
duje się Swiet, został umieszczony w oso­
bnej celi w więzieniu wyborskiem. Dotych­
czas nie wymienił on swego nazwiska.

Z innej zaś strony donoszą : Policyi 
udało się wreszcie stwierdzić identyczność 
sprawcy zamachu na Plehwego. Zwie się Sa- 
sonow, jes t  byłym uczniem Uniwersytetu 
moskiewskiego, a synem handlarza drzewem 
i pochodzi z gubernii saratowskiej. Również 
śledztwo stwierdziło, iż współwinnym w za­
machu jes t  drugi aresztowany Sikorski, któ­
ry po zamachu najął łódkę i popłynął N e­
wą, do której rzucił mały pakiet. Rybak.. 
którv sterował łódką, zwrócił na niego u- 
wagę policyi, która go aresztowała. Wezwa­
ni przez policyę nurkowie przeszukali w 
miejscu wskazanem przez rybaka dno Newy 
i znaleźli rzucony przez Sikorskiego pakiet, 
który, jak  się okazało, była bombą, podo­
bną do tej, jaką  dokonano zamachu i jaką 
znaleziono przy Sasonowie. Trzeci areszto­
wany jako współwinny w zamachu, niejaki 
Braunstein, chociaż jest, politycznie bardzo 
skompromitowany, nie brał udziału w za­
machu.

Donoszą z Rzymu, że rada ministrów 
zastanawiała się nad projektem arnnestyi na 
wypadek przyjścia na świat włoskiego n a ­
stępcy tronu. Zgodzono się na to, by amne- 
stya objęła szersze koła, aniżeli zazwyczaj. 
Odnosić się ona będzie do wszystkich ska­
zanych za polityczne przestępstwa, dezer- 
cyę, jakoteż do zwykłych zbrodniarzy. — 
W ten sposób z arnnestyi skorzysta kilka­
dziesiąt tysięcy osób. Nowonarodzony nie 
otrzyma na razie żadnego tytułu.

W atykan zaprzecza pogłosce, jakoby 
miał wysłać kurende, zabraniającą nabożeń­
stwa, w razie udzielenia ewentualnemu n a ­
stępcy tronu tytułu „księcia Rzymu".

Generalny komisarz Krety, ks. Jerzy, 
ma wedle ateńskiej informacyi Pol. Oorr., 
rozpocząć podróż po Europie, w ciągu któ­
rej zwiedzi między innemi Rzym, Ha ryż, Ko­
penhagę. i Petersburg. Wedle krążących po ­
głosek, zamyśla książę, korzystając ze spo­
sobności, gorąco przemówić u dworów za tem, 
by mocarstwa położyły w końcu kres p ro­
wizorycznym stosunkom na Krecie.

Z Saloniki otrzymuje Politische Cor- 
respondens następującą wiadomość : Wbrew 
pogłoskom, że także kobiety biorą udział w 
powstaniu macedońskiem, stwierdzono to w 
roku zeszłym w jednym tylko wypadku, 
mianowicie przychwycono pewną odważną 
Bułgarkę, która kryjącym się w trzcinach 
jeziora Amatovo rodakom dostarczała poży­
wienia. W najnowszych jednak czasach zna­
lazła ona dwie naśladowczynie, jeszcze ener­
giczniejsze nawet. Pokazuje się mianowicie, 
że drużyna, która podpaliła dnia 12  b. m. 
we wsi Agomenicy cztery domy i zabiła pe­
wną Bułgarkę, stała pod rozkazami niejakiej 
Daskalicy. Dalej znaleziono wśród powstań­
ców rannych w utarczce dnia 11 b. m. pod

Tehową, kobietę bułgarskiego pochodzenia, 
która w walce czynny brała udział.

Doniesienia niektórych dzienników, j a ­
koby rząd szwajcarski założył protest prze­
ciwko zakazowi paszy z Austro - Węgier, 
upierając się rzekomo na tem, że je s t  on 
nie zgodny z postanowieniami traktatów 
handlowych, są fałszywe. Do tej pory nie 
otrzymano takiego protestu w Wiedniu. — 
W obec tego jednak, że zagraniczna prasa 
zamieszcza przeciwko temu zakazowi arty ­
kuły pochodzące od sfer interesowanych, 
warto przytoczyć te postanowienia i zwrócić 
uwagę na interpretacyę, która już raz w po­
dobnym wypadku w roku 1903 miała miejsce.

Traktat handlowy zawarty w roku 1901 
z Niemcami postanawia co następuje:

Strony zawierające traktat, obowiązują 
się nie przeszkadzać wzajemnemu ruchowi 
handlowemu w swych krajach przez zakaz 
importu, eksportu, lub przewozu. Wyjątek 
ma miejsce:

1. Odnośnie do tytoniu, soli, prochu i 
innych materyałów wybuchowych, oraz ar­
tykułów, które są monopolem państwowym 
stron kontraktujących;

2 . z uwagi na bezpieczeństwo zdrowia;
3. w razie potrzeby wojennej w n ad ­

zwyczajnych okolicznościach.
Powyższe postanowienia są identyczne 

z postanowieniami traktatu handlowego, za­
wartego z Niemcami. To samo odnosi się 
zupełnie do Szwajcaryi.

Ustęp trzeci tych postanowień nie 
może być zatem fałszywie interpretowany i 
w zupełności odpowiada w zastosowaniu do 
obecnego zakazu paszy.

W Australii utworzono nowe ministe- 
ryum koalicyjne. Prezydentem został Reid, 
który objął równocześnie tekę ministra spraw 
zagranicznych. Ministrem finansów został 
Turner, spraw wewnętrznych Dugard Thom­
son, handlu Maclean, obrony krajowej Mac 
Cay, poczt Sydney Smith, wiceprezydentem 
rady egzekucyjnej Drakę.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Zakopane, 29 sierpnia. (Tel. p ry  w.) 

Wczoraj po południu w saji hotelu „Morskie 
Oko" odbyło się pod przewodnictwem ordy­
nata  hr. Adama Krasińskiego doroczne zgro­
madzenie akcyonaryuszów Sanatoryum dla 
chorób piersiowych dr. Dłuskiego.

Członek komisyi rewizyjnej, p. P ie tra­
szkiewicz z Warszawy, przedłożył zamknięcie 
rachunków za rok ubiegły oraz wniosek u- 
dzielenia dyrekcyi absolutoryum i wyrażenia 
jej uznania za pracę pełną poświęcenia dla 
chorych oraz zakładu. Wnioski te jednom yśl­
nie uchwalono.

Dyrektor Dłuski złożył sprawozdanie, 
wykazujące przeprowadzenie całego szeregu 
ulepszeń hygienicznycb, sanitarnych oraz 
daty co do ruchu chorych. Obecnie bawi w 
zakładzie 80 chorych z wszystkich stron 
Polski i z zagranicy. Frekwencya stale 
wzrasta.

Po omówieniu spraw finansowych, u- 
chwalono podziękowanie dyrekcyi Banku 
krajowego we Lwowie za życzliwe popiera­
nie zakładu. Wybrano nadal dotychczasową 
komisyę rewizyjną. Zgromadzenie zakończo­
no uchwaleniem wniosku prof. Baranowskie­
go z Warszawy, wyrażającego podziękowa­
nie przewodniczącemu za jego opiekę nad 
zakładem oraz obojgu państwu Dłuskim za 
działalność lekarską.

Wiedeń, 20 sierpnia. W iener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan  nadał Swemu generał ad- 
jutantowi, szefowi kancelaryi wojskowej, ge­
nerałowi broni Bolfrasowi dziedziczne baro- 
nostwo.

Wiedeń, 20 sierpnia. Ministerstwo 
kolei zamówiło w austryackich fabrykach 
wagonów dla linii państwowych: 62 wago­
nów osobowych, 30 służbowych i 285 towa­
rowych, czyli razem za 2,362.905 koron.

Wiedeń, 20 sierpnia. Fremdenblatt 
donosi na podstawie wiarogodnych wiado­
mości, że w ubiegłym miesiącu rząd angiel­
ski uczynił austro-węgierskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych propozycyę zawarcia 
wzajemnego traktatu rozjemczego. Rokowa­
nia co do tego układu są jeszcze w toku.

Kilonia, 20 sierpnia. Książę Henryk 
pruski udaje się jutro wieczór do Peterhofu, 
aby zastępować cesarza W ilhelma jako ojca 
chrzestnego na chrzcie następcy tronu w 
dniu 24 b. m.

Helsingfors, 20 sierpnia. Podczas 
zwiedzania zboru luterańskiego przez nowe­
go generał-gubernatora ks. Oboleńskiego po­
witał go superintendent Norber, który w 
niemieckiej przemowie wyraził nadzieję, że 
książę swą działalnością będzie popierał do­
bro narodu finlandzkiego. Ks. Oboleński od­

powiedział po rossyjsku, iż spodziewa się, 
że duchowieństwo luterańskie poświęci się 
wyłącznie służbie Kościoła.

Paryż, 20 sierpnia. L ’ Echo de Paris  
donosi z Petersburga, że chrzciny carewicza 
Aleksego Mikołajewicza odbędą się 24 b. m. 
bez zwykłego przepychu.

Londyn, 20 sierpnia. Linie okrętowe 
„Ameryka" i „Neyland" zniżyły ceny jazdy.

C y k l o n .
Paryż, 20  sierpnia. Dzienniki donoszą 

z St. Louis, że nad  miastem i nad wystawą 
wszechświatową srożył się wczoraj po połu­
dniu straszny cyklon, który wyrządził ogromne 
szkody. Trzy osoby zabite, wiele rannych. 
Przypuszczają, że wiele osób jest  pod gru­
zami zawalonych budynków.

W O J N A
rossyj słs:o- j apońska.

Oblężenie Portu Arthura.
Petersburg, 20 sierpnia. Car wysłał

następujący telegram do generała  StOssla:
„Polecam Panu wyrazić w mojem imie­

niu, jako też w imieniu całej Rossyi, zało­
dze, wojskom, marynarce i mieszkańcom 
Portu A rthura  życzenia z powodu powodze­
nia, osiągniętego w walkach 26, 27 i 28 

Tipca b r. Jestem niewzruszenie przekonany 
o pańskiej gotowości utrzymania bohaterską 
walecznością sławy wojennej naszej broni. 
Dziękuję wszystkim jak najgoręcej. Niech 
Wszechmocny błogosławi trudne i pełne 
poświęcenia bohaterskie czyny pańskie i 
niech strzeże twierdzy Portu A rthura  przed 
atakami nieprzyjaciela. Mikołaj".

Petersburg, 20 sierpnia. Sprawozda­
wca Ross. Agen. telegr. donosi z Mukdenu 
pod datą wczorajszą: Osoby przybywające z 
Portu A rthura  opowiadają, że twierdza przed 
ich wyjazdem (dniem 13 b. m.) w dzień 
bombardowana była od strony lądu.

Niektóre budynki w mieście odniosły 
uszkodzenia. Ponieważ ilość rannych  wyno­
siła około 2 0 0 0 , musiano wiele publicznych 
budynków zamienić na lazarety. Lekarstw i 
opatrunków nie brąk. Chorób epidemicznych 
prawie wcale niema. Wiele rannych opuszcza 
z możliwym pospiechem szpital i wraca do 
szeregów.

Londyn, 20 sierpnia. D aily Telegraph 
donosi z Tokio pod datą wczorajszą, że J a ­
pończycy ocalili załogę rossyjskiej kanonierki, 
która zatonęła 18 b. m. koło Portu Arthura.

D aily Telegraph donosi z Szangaju pod 
d. 18 b. m.: Według nadeszłych tu wiado­
mości rossyjskie straty  w Porcie A rthura  
od początku oblężenia wynoszą 1 0 .0 0 0  zabi­
tych i rannych.

Operacye na lądzie.
Mnkden, 20 sierpnia. Doniesienie 

Ross. Ag. tel. Dnia 17 b. m. nasze wojska 
obsadziły napowrót wąwóz Dapinduszan i 
odparły Japończyków aż do Czanczan. Jest 
obecnie stwierdzoną rzeczą, że japońskie siły 
wojenne w tym rejonie nie wynoszą więcej 
jak  2 0 0 0 . O położeniu na innych liniach 
brak wiadomości. Od kilku dni pada deszcz, 
u trudniający operacye obu stron.

Nowe powołanie rezerwistów ros- 
syjskich.

Petersburg, 20 sierpnia. Car zarzą­
dził osobnym ukazem powołanie rezerwistów 
z 47 obwodów następujących g u b e rn i j : Poł- 
tawa, Kursk, Twer, Samara, Saratów, Astra- 
chan, Ufa, Symbirsk, Perm, Petersburg, No­
wogród, Psków, Inflanty, Estonia, Archan- 
gielsk i Ołoniec. Oprócz tego powołano pe­
wne kategorye rezerwistów z dwóch okrę­
gów następujących g u b e rn i j : Połtawa, Char­
ków, Kijów, Podole, Czernichów i z 7 ob­
wodów gubernij:  twerskiej i niżno - nowo­
grodzkiej. Dalej nakazał car powołanie wszyst­
kich oficerów rezerwowych z całego pań­
stwa.

Eskadra bałtycka.
Paryż, 20 sierpnia. W edług peters­

burskiej depeszy dziennika Echo de Paris, 
eskadra bałtycka może dopiero z końcem 
września wyruszyć w drogę i popłynie przez 
cieśninę Kattegat. Pierwsza stacya będzie 
w Kilonii, druga w Brest. Oo się tyczy zao­
patrzenia w węgiel, miała Rossya zawrzeć 
kontrakt z linią hambursko -amerykańską, 
która zobowiązana będzie mieć w pogoto­
wiu wzdłuż drogi w kilku punktach okręty 
z węglem.

Kontrabanda wojenna.
Waszyngton, 20  sierpnia. Sekretarz 

stanu Hay otrzymał telegraficzną wiadomość, 
że siedm japońskich torpedowców zabrało 
bliżej nieoznaczony okręt, który wczoraj r a ­
no chciał wjechać do portu Czifu.

Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreohowieoki.
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Kawiarnia „Wiedeńska*4
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Jako pewną l o k a e y ę  k a p i t a ł ó w
polecamy:

4°/t Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
49/0 i 4 l/a °/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4 °/0 i 4 1/ , ° '0 Listy zastawne Banku hipot.
4 %  i 4 7 ,%  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k h l i LIII C I I *
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ni. Hansnera 10.

R u tp e w a n y pedagog
przyjmie od 1 . września b. r. kilku uczniów 
gimnazyalnych na cale utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatną pomoc w nauce. Adres: M. 0. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, III. piątro, Nr. drzwi 20

O g ro m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej -Józefę Sikos.ińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

Utrzymuje m  składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hu mory styczne:
Fin de siecle, Fron-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rlre et ga­
lanterie, Seurire, Via en culotte ran­

g a ,  Biblioteąue maderne. 
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

8 o k o  ł o 1w s l d ę g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż HaiismaMa 9.

sP©le©-89 s i ę

Cnkiernie K.
Lwów, Hotel Francuski-

ii ni a 20. s ie rp n ia  1904.

H O T E L  H E 0 KR-K.
PP . St. h r. P in iu sk i z Grzymałów*, 

Dzieduszy.-iki z B r/eżan , M. hr. Drohojowska z j^_ 
dnia, M. hr. T arnaw ska ze Ś n ia tynk i, St. /®r- j #, 
hłooowski z W ereezanki, A. hr. Dzieduszyeki 
sionowa, H. h r. Rhuen z W ęgier.

HOTEL IM PER IA L.
P P . F . h r. Zam oyski z U ryczy, K. " IS 

ski z Dobrzan, A. K obylański z Sidorowa.
HOTEL E U R O PE JSK I. £ un2

PP . S. Bobelak ze S tanisław ow a, A- 
z Podw erhee. Z Jan g a  z Lipowiec

C E N U I  

lwowskiej Izby han#ow ej i
Lwów, dnia 20. sierpnia 1904.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a cy i..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 Kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10%
* „ 4 V /„  „ los w 50 1.

:  „ „ 4 V ,  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4A/a% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. g i l .  ziem. 4% (pierw.

sza ene s y a ) ..................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 

los. w 41 lat . . .  .
4% los. w 56 lat . . .

III. Obligi za 100 kor.
Hal. funduszu propir. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

n n 4*/i % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1S73 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1 8 9 8  

Pożyczka m .Lwewa 4% po 200 kor.
„ „ 4i/s % „ 200 „

IY . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukrt cesarski . . . . . .
20 f r a n k ó w k a ............................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskioh papierowych 
100 marek niemieckich . .

K

jjiremyslowej
p łacą  | żądają
w alutą koron
K. h. K. h.

535 - 545 —

— — 260 -

573 - 583 -

350 - 370 —

O 400 — 410 —
to
o 111 25 — —
*3' 101 50 102 20

98 80 99 50
101 50 102 20

99 20 99 90
0
a 99 60 ---
O
CL 99 60 _ —
0 99 30 100 -
M

99 70 100 40© 102 80 — —
102 80 — —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 30 100 -
97 - 97 70

100 50 101 20

76 - 82 -

11 26 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
252 — 2-54 -
117 10 117 60

Koronowa waluta.
Jednolity  d ług  państw a w srebrze

l u ty - s ie r p ie ń .............................................100-15
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................100'15

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. rnk. 3'2 pr.
„ „ 1360 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 z ł....................
L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

p łacą  żądają

153-10 
183-75 
257- -  
257 -  
293-75

100-3-5
100-35

154-10
185 75 
261 — 
261 — 
294-50

B. Dług państwa (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. re n ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................... '  . . . 119 30 113-50

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 99-30 99-50

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 nr. 99 70 
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (osiemu. a k e y e ) .......................
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/, p r .................................................
Kol. Karola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

118-75 

511-— 

127 60 

99-20 

99-25

100-70 

119-75 

512-— 

128-80 

100-20 

100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 19 sierpnia 1904.

A . Ogólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  99-40 99 60
styczeń-lipiee............................................... 9 935  99-55

O b lig a cje  p ierw szeń stw a  (kolejowe) 
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —'—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................■
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .................... ..... .................................
Kol. galie. K arola Ludw ika za 200,

100 zł. 4 pr............................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r............................ . .
Koi. A rł% s . R udolfa (Salzkam iasr- • 

gn t) za 400 m arek 4 pr. . . .

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r ............................ .....  . . -

Węg. obi. pr. regu ł. Cisy za 100 zł. 4% 
poi. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)
£ .  O b ligacyc  iaflem nbsitcyjne.

Kroacyi i Sław onii ............................  98 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...................................97-50

F . Im !£ publiczne pożyczki.
Losy regui. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ....................................................  274-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-90 
Poż. kraj. Bukowiny s r. 1893 lo s z a  

20!) kor. 4 pr. * ............................  98 40

100-10 101-10

99-70 100-70

99-50 100 50

99-40 100 40

99-45 100 45

118-25 119 25

w ęgierskiej).

97-15 97-35
161 75 163 75
206-— 208---
206 — 2 0 8 - -

98 50

278-50
107-90

99-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gai. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ .1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R en ta  w łoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 4’/, pr. 
A ustr. znkł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. ■/, r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r .................... .......................................
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

,, ,, ,, ,. 4 pr. los. 41 lat
n „ >i u 4 Pr - stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiayi Lodom, 
4*/, pr 511/, lat zwrotne . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s j a  42 la t za 300 bor. 4 1/, pr. 

Banku kr. losy 57 '/, 1. za ,300 k. 4 pr. 
Ausiro-wgg. banku 4 0 '/, la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 Lat los. 4 pr.

I I .  O b lig acy e  z prawem  pier?
za 100 zł. noin. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................

Tow. żeg l p a r .p o D u n .E in . r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 nr.

» „ 1887 4 pr.
,  „ ,  „ » „ 1888 4 pr.

„ „ , 18914 pr.
Kolej Lwów-Czarn.-.Jassy z r. 1SS4 za

300 zł. 5 p r ...........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. .1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
G a l kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r ,
Wag. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

' „ „ ,  1878 za 200 zł. 5 pi
K n " j  1887 za 300 zł. 4 pr.

3. L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . , 
Zakład kred. d la  band. i przem . 100 zł.
Olary 40 zł. su. k .....................................
Pożyczka m iasta In sb ruku  20 zł.
Losy m iasta K rakowa 20 zł. . , .
Pożyczka m iasta  L u b lin y  30 zf 
P a lfy  40 rl. na. k ..........................

p łacą

103-30

żądają 

J 04-30

9 9 - - 100- —
99-45 100  45

96-75 9 7 7 5

9 2 - 95 59

lis ty  dłużne

99  60 100 '50
3 03  - 3 1 0 ' —
2 9 3 - - 303-3!-
103-80 104-80

98-95 99-50
111-50 112-50
101-70 102-15

99-— 100  —
9 9 - - 99-80
99-75 100-50
99-75 100  50

101 20 102  20

103-— 103-50

101-60 102-20
9 8 -75 99-75

100-50 101 50
100 -6 ) 101 60

M eństwa

104-75 103 25
1 1 6 - - 117-—

101- — 102  —
100-65
1 0 0 8 5 101-85

99 10 1 0 0  -

110-25 111-25

110-25 111-35
99-10 100-10

21
4 (5 0 - -

23  -  
4 71  5 0

1 5 8  — 168  -

7 7 - - 3 3  -
7 8 - - - 8 3  50
67  - 7 1 -

'161 — 172 50

K oronow a w aluta.
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. R udolfa 10 zł. .
Salm a 40 zł. m k.......................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 
Pożyczka ni. S tanisław ow a 20 zł.

„ ,, TryestulOO zł.m k. 4 '/ ,p r .
„ „ T ryestu 50 zł. 4 pr. . . 2 3 0 -

K . A kcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 
fe sz t.  banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. d la hand lu  i przem . . . 
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 z ł......................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 
,, Związk. (U nionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z iraosteńska  banka 109 zł, . . .

278-75
2814—

754—
514-50
538—
270—
434-10

300 "

-279 p  
2824 -

755 -
5151) 53350
390 u) 425 1°

« » -  mt 
i £ s  »s*g
249-50

L. A keye Przedsiębiorstw  transportowych-

575—
392—

404-— 
846—

420'" 
5 44'!'"

577" 
40O''

405 ‘ 
S4S"

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 432—  
n n n akcye zakład. 200 zł. 410- —

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. . 5430"—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw .) 240 zł. —•—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw .) 200 zł.

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ w sehod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.......................
„ południowej 490 z ł.........................
n węg. galie. 1. 200 z ł......................

A ustr. Tow. żegl. n a  DunajuDOOzł. mk.

H , A keye  Przedsiębiorstw  przem ysłowych 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 647 5 ) 648 ^  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1030 — 1 z j 
A ustr. tow. górn.ii^Ł A lpine 100 zł. 438 50 
P ragsk iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2395 —
Schodnicy 500 kor. . ' ............................647 —
Tureck. r.arz. tytoniow. 500 franków  _ —
T rifa il. tow. kóp. węgla 70 zł.j . . 303'—

M, W S K 8
B erlin  za 100 m arek 5 pr. .

4 p r.

1035
439

2304
6r>3

305

L ondyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 franków . 
Petersburg  za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
W łoskie banki . . . 
F rancuskie  banki . . 
Szw ajcarskie banki . .

O.
Dukat c e s a r s k i ............................
Austr. wog. 8 guld . złota m oneta
2 0 -f ra n k o w k a ..................................
2 0 -m n rk ó w k a ............................  .
R osyjski pó łim peryał . . . . 
N iemieckie banknoty za ,100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir  . 
S u b l« :...................................................

L  13.
117-10
239-60

94-90

l t  7 30 
331-8?350-5

'V* pr-
. . . . 117 15

. . . .  94'])0
..............................94-90
. . . . . 94-10
W A L U T Y .

11-33

19 05 
23 4 <

117 07'/. 
95-10 

8-53

l l7 - * 5

95 O-’ 
9 5 '' ' 
95*^

n-sj

23-51

117-37'/*

T fr a s ń : mb w  :imT m: m ke w j m  m  a g  w s r  w „
_________________ ,. ot< i§

wymieuioBPgo i n i6 wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w si* 
bie sądu zamieszkałego. v

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
leży zanotować na karcie ciężarów wyk? 
hipotecznych dla wzmiankowanych n ,e 
iiiomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 27. lipca 1904.

I-

L isy fey /e .
L. cz. E. 379 4 (fi) (6926 1 - 3 )

Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 
Staromiejszczyzna zastąpionej przez naczel­
nika tejże gminy, odbędzie się dnia 2 . 
września 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
6 licytacya 5 ,20  fizycznie nie wydzielonej 
realności iwh, 790 gra. kat. Staromiejszczyzna 
objętej a Wojciecha Woźniak własnej wraz 
z jarzyną na pg. 181/1 zasianą, dalej 5/40 
fizycznie niewydzielonych części realności 
l wh,  791 gm. kat. Staromiejszczyzna objętej 
a Antoniego Oharezuk własnej wraz z przy- 
naleźnościami składająeemi się z jęczmienia 
zasianego na pg. 915/3 i wyką zasianą na 
pg. 781/1 a wreszcie 5/20 fizycznie niewy­
dzielonych części realności lwh. 792 gm. 
kat. Staromiejszczyzna objętej a Iwana Ry­
bak własnej wraz z przynależnościami skła­
dająeemi się z konopi zasianych na  p. g 
472/2.

Nieruchomość pierwsza wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 40 kor. a p rzy­
należności na 5 kor. 50 hal., druga na 65 
kor. a przynależności na 4 kor. 12 hal., a 
trzecia na 50 kor. przynależności na 3 kor. 
75 hal.

Najniższa cena pierwszej realności wy­
nosi 34 kor. 12 hal., drugiej 51 kor. 84 hal. 
a ostatniej na  40 kor. 31 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaz me przyjdzie do skutku.

W aiunki licytacyjne, które się równo-

cześaie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do .-s-mei nieruchomości nie mo­
głyby być już m  skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż/ sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IYT.
Podwołoczyska, dnia 24. lipca 1904.

L. cz. E. 349/4 (6 ) (6836 1 - 3 )
Na żądanie Włodzimierza Dobrzańskie­

go, przez pełnomocnika adwokata dra Sło-
twińskiego, odbędzie się dnia 15. września

0-04 o godz. 12, biuro Nr. 7, w niżej wy­
mienionym sądzie, licytacya całych reai/ości 
lwh. 744, 1006, 16 24 części re 1 nośjg Iwh 
1473 gm. Gdynia, I) myły Baw czoka vB 
Stwczyny wła-myjh i 1/3 części realności 
lwh. 1773 gm. Ottynia, p  awła Bohaezeńki 
z Biziów własnej

Sprzedać się mające każda z osobna 
realności, o zacowane zostały a to: 1) real­
ność lwh 744 na 2155 kor., najniższa ofer­
ta wynosi 1436 kor. 67 h*.l,, 2i realności 
lwh. 1‘ 06 na 204 kor., najniższa oferta w y ­
nosi 136 kor., 3) ,16/24 części realności lwh. 
1473 na 208 ke r ,  najniższa oferta wynosi 
138 kor. 67 hal., 4) 1/3 części reamości 
lwh. 1773 na 577 kor., najniższa oferta wy­
nosi 384 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do ty c h  
nieruchomości dokumenta może każdy, m a ­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta-

j blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w
i s ą d u  c i i e i

■8)L, 317. (6906
O g ł o s z e n i e .  |(

Dnia 6 . września 1904 o godzinie . 
przed południem odbędzie się w biurze 
c. k. Zarządu salinarnego licytacya za p01̂ - 
ba pisemnych ofert na zabezpieczenie 'v3j p 
nywania robót pociągowych na  czas od i 
października 1904 do końca grudnia

Oferty przepisowo sporządzone za u/ 
rające wadyum do wysokości 10 o/0 Si 
przypadającej za jeden kwartał i 3 letni okr 
tudzież klauzulę iż oferentowi warunki 1* U 
taeyjne są dokładnie znane i że takowy® gjo 
tenże bezwarunkowo poddaje należy 
w daiu wymienionym najpóźniej do godz- 
przed południem na ręce Naczelnika fi-
Zarządu salinarnego. .

Bliższe warunki licytacyjne p r z e j r ^  
można w kancelaryi zarządu salinarneg0 
zwykłych godzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia i7. września 1904.



\ **4554/04.

Obwieszczenie licytacji.
(6728 2 —3)

w 0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną, l icytację  w celu 
Dzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
j.j^ego i zacieru winnego i moszczu owocowego w okręgach poborowych niżej wyszcze­
r z o n y c h ,  a to albo bezwarunkowo na t r z j  lata 1905, 1906 i 1907, albo też na jeden 
* 1905 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1906 i 1907.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości ;0 %  cen j  wywołania mogą 
Wnoszone jedynie do rąk Dyrektora krakowskiego okręgu skarbowego i to tylko do 

Z iny 9 prZed południem dnia 6 . września 1904.
II Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 

jcjh okręgów poborowych można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
( Krakowie, tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Bochni, Chrzanowie, Krakowie 

•ssto), Krakowie (okręg), Krzeszowicach, Trzebini i Wieliczce, 
w. Kwity depozytowe, opiewające na złożone wadya lub kaucje, jakoteż książeczki 
I Zdkowe Kas oszczędności — bezwarunkowo jako wadya iicytacyjne nie będą 

Ujmowane.
jltj. Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 4. lipce 1899 Dz. ust.

Nr. 93 obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od 
ni Z  pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu i za- 

( winnego, tudzież moszczu owocowego w wysokości 80°/o, jak długo ten dodatek 
l ^ e ć  będzie i ma tytułem tego dodatku uiszczać 39“/, czynszu dzierżawnego, rfisrowa- 

[  ̂S° za dzierżawę prawa poboru samego podatku państwowego. Zmiana zaś tego dodatku 
^ i e r a ć  będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 6 . sierpnia 1904.

n. (6671 2 - 3 )
H D O W A  HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
?°dziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
i^ b )  przed południem od 8  do 1 2 , po po- 
^ n iu  od 2 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8 .

L i c y t a c y  e:
b

0ńiedziałek 22. sierpnia 1904 od 10 do 12 
godz .: meble, fortepian i przybory do 

w instalacyi śwńatła elektrycznego.
torek 23. sierpnia 1904 od 10 do • 12 

& godz .: meble i sprzęty domowe. 
r°da 24. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 

n meble, sprzęty domowe i fortepian, 
k a r t e k  25. sierpnia 1904 od 10 do 12 

godz.: meble mahoniowe, kosztowności 
p. i dywan perski.

^ tek  26. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
& meble, fortepian i futro bobrowe.
°bota 27. sierpnia 1904 od 4 do 8 godz. 

meble, i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

M  oglądane w hali przed l icytacją w go­
d a c h  urzędowych.

Lwów, dnia 15. sierpnia 1904.

L. cz. E. 392/4 (5) (.6893 2 - 3 )
Na żądanie Towaizystwa handlowego i 

przemysłowe :;o w Podhijcsch, zastąpionego 
przez Dyr.kcye, odbędzie się d.iia 15. wrze­
śnia 1904 o g .dz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 2 , 
licytacya realności objętej lwh. 636 ks. gr. 
gm. kat. Bohotkowce, składającej się z pg-t.
ikat. 137/1.

Nieruchomość, wystawiona na licyia 
cyę, jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone przez wierzycieia w a r u n k i  
licytacyjne zatwierdza się bez osobnej roz 
prawy, jako odpowiednie przepisom ustawy.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg ka tastra lny  protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 3. siepnia 1904.

Zl. 5234. (6793 1 - 2 )
A  Y I  S 0.

Die k. und k. Intendanz des 11 Korps 
ia Lernberg hat den E  nkauf von Brennholz 
(Saumliugen) und Steinkohle fur die Militar- 
verpfłegs- (Filial) Magazine Lcmberg, Ozer- 
oowitz, Stanislau, Złoczów, Tarnopol, Żół­
kiew, B m ż a n y ,  Kolomea, Kamionka str., 
Zborów und Mosty wielkie ausgeschrieben.

Die naberen B dingungen sind aus dem 
Aviso in unserem Blatte Nr. 189 v >m 19. 
August 1904 zu ersehen.

K. u. k. Intendanz des 11. Korps.
Lernberg, am 11. August 1904.

L. 318. (6905 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 5. września 1904 o godzinie 11 
p zed połuloiem odbędzie się w kaucelaryi 
tutejszego Zarządu salinarnego licytacya za- 
pomoeą pisemnych ofert na  zabezpiecz śnie 
dostawy drobnych materyałów na czas od 
1. października 1304 do końca grudnia 1905.

Oferty przepisowo sporządzone zawie 
rające wadyum do wysokości 1 0 °/o kwoty 
przypadającej na  okres od 1 . października 
1904 do 31. grudnia 1905 tudzież klauzulę 
iż oferentowi są znane dokładnie warunki 
licytacyjne i że takowym się tenże bezwa­
runkowo poddaje, należy wnosić w dniu wy­
mienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
p ludniem na ręce Naczelnika c. k. zarządu 
salinarnego.

Bliższe waru iki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze Zarządu w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 17. sierpnia 1904.

L. cz. E. J256 4 (8 ) (6908 1 - 3 )
Dnia 20. września 1904 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 83, .168 
księgi gruntowej gminy Kozielniki objętych, 
zobowiązanych własnych, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z stajni drewnia­
nej i szopy.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
aa licytację, jedną całość stanowiące, są 
ocenione na" 55 940 kor., wraz z przynale­
ży tościami.

N a;n :ższa cena wynosi 37.293 kor. 36 
bal., t. j. 2 3 szacunkowej wartości, poniżej 
t j c^ny sprzedaż nie przyjd/ie do skutku.

Warunki iicytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 28. lipca 1904.

L. cz. E. 715/4 (1) (6951 1 — 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i ochrony własności ziemskiej w Limanowej 
zastąpionego przez pełnomocnika adw. dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 5. września 1904 
o gedz. 10 przed południem w sądtie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya po­
łowy realności lwh. 381 i 392 gm. Stara- 
wieś i połowy realności lwh. 169 gm. Sie­
kierczyna obj. Blimy F uhre r  własnych wraz 
z .przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 495 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wTyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 11. lipca 1904.

L. cz. E. 690/4 (3) (6778)
Na żądane Wojeiecha i M arji  Skór- 

nogów, odbędzie się dnia 2 0 . -wrz* śoia 19n4 
o godz. 9 przed południem w sądzie ciż-j

wymi-nionjm, w biurze Nr. 13, 1 cytacja 
realności lwh. 345 w Okocimie, wraz z przy- 
należnoś iami, składającemi się z jednej krowy.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 2500 kor. 79 hal., 
przynależności zaś na 110  kor.

Wadyum wynosi 261 kor. 07 hal.
Najniższa cena wynosi 1740 kor. 54 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter > inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ;IY,
Brzesko dnia 14. lipca 1904.

L. cz. E. 859/4 (6) _ (6801)
Na żądanie Pelagii Korbelak, odbędzie 

się dnia 20. września 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya realności lwh. 112 
ks. gr. gm. kat Hańczowa, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z wozu, pługa, 
2 bron, 2 - wołów i 1 krowy.

Nieruchomość, wystawiona na lisyta- 
cyę, jest ocenioną na 1423 kor. 23 hal., 
przynależności zaś na 260 kor.

Najniższa cena wynosi 1122 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 21. lipca 1904,

L. cz. E. 200/4 (6 ) _ (6891)
Na żądanie Josla Beera i tow. w Uhno- 

wie, odbędzie się dnia 6 . września 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III .  w Uhnowie 
licytacya realności lwh. 255 gm. kat. Cho- 
ronów-Brukenth&l bez przynależności.

Wartość szacunkowa 1100 kor.
Najniższa cena 733 kor. 34 hal.
Akta i warunki do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 9. lipca 1904.

L. cz. E. 491/4 (1.1) (6895)
Dnia 30. sierpnia 1904 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21, licytacya 
realności a to: a) lwh. 1292, b) 1331 i c) 
1971 gm. Rożnów z przynahżytościami do 
realności lwh. 1292 składającemi się z chaty 
szopy i stajni, tudzież wozu, pary koni, 
sieczkarni, brony i pługa.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
a to: ad a) na 1696 kor. 10 hal., ad b) na 
322 kor. 34 hal., zaś ad c) 232 kor., a 
przynależności na 104 kor.

Najniższa cena wynosi co do powyższych 
nieruchomości jak  następuje: ad a) na 1130 
k o r . '72 hal., ad b) 2 4 kor. 88  ha l ,  ad c) 
154 kor. 66  hal., zaś przynależności na 69 
kor. 32 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo-
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem, podnoszone. ' 

Te osoby, dla których jakie prawa lub i 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź j 
obecnie już istnieją, bądź w toku pcstępo- j 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i  
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY, 
Zabłotów, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. E. 703/4 (4) (6929)
Dnia 1. września 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego licy tac ja  całej realności 
lwh. 908 gm. Szwejków.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 70 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 46 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 29. lipea 1904.

L. cz. E. 528/4 (5) (69: 8 )
Dnia 1 . września 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego licytacya całej realności lwh. 
226 gm. Litwinów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 3741 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3741 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 27. lipea 1904.

L. cz. E. 797/4 (7) (6919)
Na żądania Meschulima Schattnera 

przez adw. Dra Sterna w Buczaczu i powia­
towej kasy oszczędności w Buczaczu zastą­
pionej przez adw. Dra Izydora Ausschnitta 
w Buczaczu odbędzie się dnia 9. września 
1904 o godz. 9, przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY. licy­
ta c ja  połowy reahmści wyk. kip, 1. 525 ks. 
gr. gminy kat. Buczacz objętej przy ul cy 
Gironazyalnej położonej składającej się z do­
mu mieszkalnego budynków gospodarczych 
ogrodu warzywnego i owocowego tudzież 
pól ornych wraz z przynależnościami, skła­
daj ącemi się. z ogrodzenia częstokołem i mu- 
rem", drzew owocowych i zasianych plonów.

Nieruchomość powyższa cała oszaco­
wana jest na 24792 kor zaś przynaLżn-ści 
na 1655 kor. razem 26447 kor. a więc po­
łowa takowej wystawiona na licytację oce­
niona jest  o a 13223 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 6511 kor. 75 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do _ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 1, sierpnia 1904.

L. ez. E. 518/4 (4) (6924)
Dnia 12. września 1904 o godz. 10VS 

przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, biurze Nr. 4 licytacya 
połowy realności lwh. 442 gm. Kolbuszowa 
Ludwika Ozochary w łisn - j  wraz z przynale- 
żaościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
286 kor, 50 hal.

Najuiższa cena wynosi 191 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 7. lipea 1904.

L. ez. E. 28' 9/4 (5) (6830)
Na żądanie Piotra Zachki zastąpionego 

przez adw. Dra Schwarza odbędzie się dma
13. września 1804 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 w Tarnopolu l icy tac ja  nieru­
chomości w Z.bojkach a to a) ciała (ab. 
wyk. hip 1. 1287 z parceli gr. 326/3 się 
składającego, b) 1 2  ciała tab. lwh. 240 
z pbud. 90 na której znajduje się chata pod 
Ni. Ce .os. 56 się składającego, c) ciała tab, 
wyk. hip. 1. 241 z parceli gr. 326/2, 365/2, 
365/3, 455/2, 59/1, 890 3, 1251/2, 1538/2, 
1595, 1596, 1858/1 i 2155 się składającego.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to ad a) na 274 kor. b) 151 
kor. i c) 3660 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 182 kor. 
67 hal. ad b) 100 kor, i ad c) 2440 kor. 
38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne sisiejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli  jcie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 7. lipea >904.

L. cz. E. 846,4 (2 ) (6923)
N a żądanie Maryanny z Chramęgów 

Brzosko w Lipnicy wielkiej odbędzie się dnia
14. września 1904 o godz. 10 przed połi 
dniem w sądz:e niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 w Grybowie licytacya 9/11 części 
realności lwh. 257 ks. gr. gm. kat. Wojna- 
rowa o b ję te j  składającej się z budynków 
mieszkalnych z zabudowaniami, gruntów or­
nych łąk, i krzaków wraz z przynależnośeia- 
mi, składającemi się z jednej krowy, klaczy 
siwej starej i p ługa 9 /U  części nierucho­
mości powyższej wystawione na licytaeyę są 
ocenione na 1908 kor. 47 h a l , przynależności 
zaś na 9 i kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 1833 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 7. sierpnia 1904.

L. cz. E. 1661/4 (4) (6791)
Doia 16. wrześeia 1904 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie 
licytacya realności wyk. hip. 1. 194 k s ;ęgi 
gruntowej gminy Zimna woda objętej, zobo­
wiązanej własnej wraz z przynależnościami 
inwentarza żywego i martwego oraz zasiewów.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioua na 6910 kor. wraz z przyna­
leżnościami.

Najniższa cena wynosi 4606 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 15. lipea 1904.

L. cz. E. 1595 4 (4) (6790)
D tła 16. września 1904 o godz. 10 

przed południem odbędzie s ;ę w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
połowy realności wyk. hip. 1. 42 ks. gr. 
gminy Wulka bamulecka objętej zobowią­
zanego Michała Honorowieza własnej wraz 
z przynależnościami, drzew owocowych i za­
siewów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
l icytację  je s t  oceniona na 789 kor. 50 hal 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 526 kor. 34 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na połowie powj'ższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 16. lipea 1904.

L. cz. E. 420.4 (4) (6894)
Dnia 6 . września 1904 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 21 licytacya połowy 
realności lwh. 471 gminy Bożnów Mortka 
Jagerm ana własnej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytaeyę jes t  ocenioną na 1778 kor. 02 hal.

Najniższa cena wynosi 1185 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
rodzaju co do samego prawa nie inog*? 
być już ze skutkiem podnoszone. ,u[j

Te osoby, dla których jakie praW® ^  
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w "ftiku 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaffi1® 
będą o dalszych wydarzeniach tego PoŜ L .  
wania jedynie przez przybicie na tablicy ■ 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j 
wymienionego i nie wskażą temuż są1d° 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Z abłotów, dnia 4. lipea 1904.

L cz. E. 594/4 (3)
Dnia 23. września 1904 o godz. 9 pr2® 

południem w sądzie niżej wymieniony®,' 
w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya */ 
połowy realności objętej wyk. hip. 32-3 * • 
gr. Tyśmienica zaś dnia 16. września W\  
o godz. 9 rano licytacya, b) realności obj? 
tej wyk. hip. 1419 ksgrt. Tyśmienica 
z przynależnościami, składającemi się 
sztachetek i kilkudziesięciu drzew.

Nieruchomości wystawione na  licytaw* 
są ocenione ad a) na 450 kor. ad b) ® 
691 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 225 k<V 
ad b) 460 kor. 66  hal., poniżej tej cńW 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ^

Warunki licytacyjne, które się niaiejs2°® 
zatwierdza, i  odnoszące się do tych n i e r u c h 0'  
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyc1̂  
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć P0®' 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. I I /

Takie prawa, w obec których niniejs2 
licytacya byłaby niedopuszczalną, n a lw  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0' 
nym term inie  licytacyjnym, inaczej roszeżf' 
nia tego rodzaju co do samych praw »10 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone- 

Te osoby, dla których jakie prawa 1°? 
ciężary na powyższych nieruchomośeich, bą0  ̂
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0'  
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia11 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są®°r 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nizeJ 
wymienionego i nie wskażą temuż" sądo* 1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd° 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Tyśmienica, dnia 26. lipea 1904.

L. cz. E. 417/4 (7) ( 8887>
Dnia 24. września 1904 o godzinie ■ 

przed południem odbędzie się w sądzie ni 
wymienionym licytacya realności lwh. 2 ° 
ks. gr. gm. kat. Czernichów objętej skład®, 
jącej się z parceli budowlanej 1. k. 1 
o obszarze 109 sążni kwadr, oraz z budy® 
ków na tejże parceli stojących.

Licytaeya powyższej realności odbgd?,1 
się celem zniesienia wspólnej własności teE 
realności.

Ciężary hipoteczne obejmuj# naby^c 
bez policzenia najwyższej oferty.

Cena kupna będzie podzieloną mię°*l 
współwłaścicieli w stosunku do ich pr® 
własności. *

Nieruchomość jest ocenioną na 20° 
koron.

Najniższa cena 1376 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 17. sierpnia 1904-

L. cz. E. XIV. 604/4 (12/ (38<#j
Na żądanie p. A nny  W intuschko^, J 

w Krakowie ul. Szpitalna 1. 6 , odbędzie sl/j 
daia  22. września 1904 o godz. 10 P1'20 
południom w sądzie niżej wymienionym,_p™ 
ul. św. Jana  1. 22, sala II. Nr. 33 I. pięV°/ 
licytacya realności lk. 188 lwh. 271 w YiT 
dniku czerwonym parc. bud 224 zabudowa®^ 
jednopiętrowym domem wraz z przynależny 
ściami, składającemi się z tablicy z nazffl 
skarni lokatorów i kozła do trzepania rze^Y  

Nieruchomość, wystawiona na licy1*' 
cyę, jes t  ocenioną na 27.865 kor., przy®®10'  
żności zaś na 1 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 13.933 ko1/  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się j eJu(,j 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do t0ł 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabm®f 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie111 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie®1 * 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
dzie niżej wymienionym, w biurze kanc. odd

X IV - . • 
Takie prawa, w obec których n i n i e j s

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy %§l
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg
rodzaju, co do samej nieruchomości nie ua
głyby być już ze skutkiem podnoszone.



9
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 4. sierpnia 1904.

L. cz. E. 2 374/4 (5) (6835)
Na żądanie Schlomy Siederera, odbę­

dzie się licytac-ya 1/5 części realności lwh 
142 gm. Manastersko dni* 20. września 1904 
o godz. 10 w tut. sądzie Nr. drzwi 89.

Nieruchomość oceniona na 141.
Najniższa oferta 94.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

w biurze Nr. 89.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 9. sierpnia 1904.

L. cz. E. 680/4 (5) (6887)
Dnia 28. września 19, 4 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, wr biurze Nr. 11, odbędzie się licyta­
c ja  realności lwh 887 ks. gr. gk. Załawie 
°bjętej wraz z przynależnościami, składający­
mi się z osztaehetowania.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oc-nioną na 1980 kor., przynale­
żności zaś na 12 0  kor.

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

'  Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n s  powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j egl; n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 8 . sierpnia 1904.

Upadłości
L. ez S. 2/3 (186) (6807 3— 3)

W sprawie konkursowej Herscha Leiby 
Sobla postaw?! adwokat dr. Berlstein jako 
Zawiadowca tej masy konkursowej wniosek 

sprzedaż wszystkich nieruchomości kry- 
dalnyeh z pominięciem drogi sądowej z wol­
nej ręki tudzież na sprzedaż z wolnej ręki 
Wszystkich do masy należących wierzytelno­
ści krydałnyeh dotychczas niezrealizowanych 
a których ściągnięcie jes t  wątpliwem wzglę­
dnie z niestosunkowymi kosztami połączo- 
ttern by było.

Celem powzięcia uchwały ogółu wie 
Wycieli po myśli §. 148 b. i 146 o. k. 
*  tym  przedmiocie zarządzam zebranie 
°gółu wierzycieli konkursowych na dzień 13 
t r z e śn ia  1904 godz. 9 rano w biurze N a­
czelnictwa i zapraszam na to zebranie wie- 
^ycieli konkursowych z pouczeniem, że 
^edie §. 256 u. k. zapaść mająre na tem 
Zebraniu wierzycieli, uchwały n?e będą mogły 
być przez strony interesowane zaczepione 
z tej przyczyny, że te strony w rozprawie 
nie mogły brać udziału, ani też wzruszane 
1 powodu zaniedbania przez usprawiedliwie­
nie niestawiennictwa.

Delatyn, dnia 19. lipca 19.-4.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/4 (2) (6909 1 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh ze ­

zwolił na  otwarcie konkursu do majątku p. 
Emila Ratha, właściciela dóbr w Małowo- 
dacb.

C. k. Sąd obwodowry, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 2. sierpnia 1904.

Konkursa.
L. 1121. (6930)

K O N K U R S .
Z fundacyi posagowej im. małżon­

ków Simche’go i Sary Menkes-Reische- 
rów utworzonej przez p. Reginę Zi- 
melsową ur. Menkes-Reischer a przez 
wysokie c. k. Namiestnictwo reskry­
ptem z 4. maja 1899 1. 44.290 za­
twierdzonej nadanem zostanie dnia 4. 
października 1904 jako w rocznicę 
śmierci b p. Simchego Menkes-Rei- 
schera stypendyum posagowe w kwocie 
816 kor.

Ubiegające się o to stypendyum 
dziewczęta izrael. mają wykazać ukoń­
czony 18 rok życia, swoją przynale­
żność, moralne prowadzenie się, nie- 
zamożność oraz w razie pokrewieństwa 
z rodzicami fundatorni t. j. ze Sim- 
chem Menkes-Reiseherem lub ze Sarą 
Menkes-Reischerową ur. Rochmes sto­
pień tegoż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody 
wyżej określone należy wnieść do kan- 
celaryj tutejszego Zboru izraelickiego 
najpóźniej do 20. września 1904.

Przełożeństwo izraelickiej gminy 
wyznaniowej.

Lwów, dnia 15. sierpnia 1904,

L. 69. (6907)
K O N K U R S  

Izraelicka Gmina wyznaniowa w 
Wadowicach rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę rabina, tenże posiadać 
musi oprócz ogólnej kwaliiikacyi zdol­
ność miewania kazań i wydawania 
rytualnych orzeczeń.

Na zdolność wydawania rytual­
nych orzeczeń wymaga się poświad­
czenia rabina ortodoksyjnego.

Płaca roczna wynosi 1600 ko­
ron oprócz zwyczajnych dochodów 
ubocznych.

Kandydaci podania swe wraz 
z świadectwami wnieść mają najdalej 
do dnia 31. października br. na ręce 
podpisanej Zwierzchności

Wadowice, dnia 17. sierpnia 1904 
Prezes zboru 

Herman Reich.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz- C. III. 237,4 ( 1) (6859 3— 3)

Przeciw Helenie Macieląg, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Walentego Franczyka pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21. września 1904.

Celem strzeżenia praw Heleny Maeie- 
ląg ustanawia się p. adw. dra Bindera w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie He­
lenę Macieląg w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Rzeszów, dnia 6 . sierpnia 1904.

Lwów, dnia 6 . sierpnia 1904.

L. cz. O. 135/4 (1) (6883 3 - 3 )
Pzeciw Michałowi Krzeczkowskiemu i 

tow. których miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Niźankowicack przez Szymona Kessel- 
manna szynkarza w Borszowicaeh pozew o 
uznanie prawa własności do części pgr. lk. 
283 w Borszowicaeh.

Na podstawie pozwu z dnia 6 . lipca 
1904 C. 135 4 ( 1) wyznaczono audyencyę 
na  dzień 30. sierpnia 1904 o godz. 8 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Krzeczkowskiego 
ustanawia się p. Jozefa Nodzaka rolnika z 
Borszowic kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomo nika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 6 . lipca 1904,

l .  110.977

Ogłoszenie.
(6760)

Tegoroczne jesienne przemiowanie koni wraz z subweneyonowaniem prywatnych ogie- 
r°W licencyonowanyeh odbędzie się w Galicyi wschodniej w następujących miejscowościach 
1 dniach:

1 . w Stryju ....................... września 1904
2 . w Mikuliczynie . . . . . „ 7 . n 19-A
3. w Kołomyi . . . . 1904
4. w Skałacie . . . . . . „ 1 8 . n 1904
5. w Busku ....................... . • „ 14. n 1904
6 . w Jaworowie . . . . . ■ „ 15. * 1904
7. w Gródku ....................... • • „ 16. n 1904

W  k z tych miejscowości będą premiowane klacze chowu krajowego, a to:
1 . klacze rozpłodowe ze źreb ętami
2 . młode kkcze ;
3. źrebice.

J a t h  n a g r o d y  p n ń s t w a w e  b ę d ą  r o z d a n e :
1. kategorya:

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie . . . . . . .  70 kor.
b) „ „ „ ...................................40 kor.
c)  „ „ „ „ ...................................30 kor.
d) cztery nagrody pieniężne w kwocie p o ............................. 2 0  kor.

2. kategorya.
a) jedna nagroda pieniężna w k w o c i e ......................................40 kor.
b) „ n n »............................................... 30 kor.
c) dwie nagrody pieniężne w kwocie p o ...................................20  kor.

3 . kategorya:
») jedna nagroda pieniężna w k w o c i e ...................................... 50 kor.
b) „ „ „ „ ................................... 40 kor.
c) cztery Dagrody pieniężne w kwocie p o .............................. 2 0  kor.

Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech kategoryi srebrne medale państwowe 
za chów koni.

Premie przeznaczone dla jednej z powyższych kategoryi a w niej nierozdaue, użyte 
będą na premie dla innych kategoryi.

W a i> u  n  k  i.
I . Co do uzyskania premii:
A) Klacze od piątego roku wyżej, bez ograniczenia co do maksymalnego wieku jak 

długo są zdrowe, silne i dobrze odżywiane, muszą posiadać przymioty dobrych klaczy 
rozpłodowych i winne być przedstawione komisyi ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, 
które muszą być uznane za udatae; przytem należy udowodnić, pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, albo od prywatnego lieescyonowanego lub od własnego ogiera właści­
ciela klaczy.

Dowód pochodzenia nie będzie wymagany przy premiowaniu klaczy galicyjskie- 
rasy krajowej, oraz dla klaczy rasy huculskiej w okręgach Starostw kossowskiego i nadj 
wórniariskiego.

B) Młcda klacze, a to: trzyletnie, niestanowione, czteroletnie stanowione albo niesta- 
nowione i pięcioletnie klacze stada krwi gorącej (des Gestiitsschlages), te ostatnie 
jednak tylko pod warunkiem, jeśli będzie udowodnione, że w roku premiowania zostały 
odstanowione przez ogiera rządowego prywatnegojjliceccyonowanego, lub też przez ogiera 
własnego.

Klacze te muszą być dobrze odżywione i starannie chowane i muszą rokować, że 
będą dobremi klaczami rozpłodowemi.

Przy premiowaniu klaczy galicyjskiej rasy krajowej, jakoteż klaczy huculskich 
w okręgach Starostw kossowskiego i nadwórniańskiego, nie będzie wymagany dowód od- 
stanowienia za pomocą karty stanowienia.

O) Jednoroczne i dwuletnie źrebice muszą być przez właściciela dobrz8 odchowane 
i rokować dobre, pomyślne rozwinięcie się i wykształcenie tak, żeby można spodziewać się, 
że będą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi.

D) Matki muszą przed oźrebieniem się, młode klacze przynajmniej od roku a jedno­
roczne i dwuletnie od czasu ich urodzenia być własnością ubiegającego się o nagrodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku przeszłym premiowane, nie będą 
w roku bieżącym premiowane, natomiast cztero- i pięcioletnie klacze, premiowane w roku 
zeszłym, będą tylko w tym razie premiowane, jeżeli przedstawione zostaną już jako klacze 
rozpłodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w zupełności warunkom oznaczonym 
w punkcie A).

E) Każdy właściciel klaczy lub źrebicy premiowanej nagrodą rządową, musi się zobo­
wiązać przez podpisanie rewersu, że ją  jeszcze zatrzyma przez cały rok we własnej ho­
dowli i przedstawi ją, jeśli będzie żyła, w roku następnym w miejscu premiowania.

W  razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, winien bez oporu zwró­
cić otrzymaną nagrodę pieniężną Zarządowi stadników rządowych w Drohowyżu.

Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych ze źreb ętami ssącemi lub odstawiouemi, obo­
wiązek niesprzedawania premiowanego konia nie tyczy się także źrebięcia premiowanej 
klaczy, ponieważ nie źrebię, lecz tylko klacz jest premiowaną

Gdyby przedstawienie komisyi premiowanej klaczy n a  miejscu premiowania połączo­
ne było ze względu na znaczną odległość lub z innego ważnego powodu z wielkiemi tru­
dnościami, winien właściciel takiej klaczy przesłać komisyi premiującej świadectwo, wy­
dane przez Zwierzchność gminną, a stwierdzające, że ta klacz po upływie roku od czasu 
premiowania znajduje się w jego posiadaniu.

Osądzenie, czy według stanu rzeczy to świadectwo wystarcza, pozostawia się komisyi 
premiującej.

F )  We wszystkich miejscach premiowania, winni posiadacze kon! przyprowadzonych 
przynieść ze sobą rodowody koni (karty  stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce.

Konie galicyjskiej rasy krajowej mogą być również premiowane w całym kraju we 
wszystkich staeyach premiowania, bez przedkładania rodowodów.

Posiadacze ich winni przeto mieć ze sobą jedynie paszporty bydlęce. To samo tyczy 
się koni rasy huculskiej przy pretniowaniaeh w okręgu Starostw kossowskiego i nadwór- 
niańskiego.

II. Co się tyczy uzyskania subwencyi:
C. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem z dnia 21. stycznia 1903 1. 727 przyznało 

c, k. galicyjskiemu Towarzystwu gospodarskiemu we Lwowie i c. k. Towarzystwu rolni­
czemu w Krakowie na przeciąg 6 -ciu lat począwszy od roku 1903 subwencyę w kwocie 
łącznej 1 0 .0 0 0  K na poparcie chowu koni włościańskich i koni roboczych.

Subweneya ta ma być użytą na subweneyonowanie prywatnych licenoyonowanych 
ogierów, a to: według zatwierdzonych przez c. k. Ministerstwo rolnictwa warunków, uchwa­
lonych przez komitet doradczy dla spraw chowu koni w porozumieniu z wymienionemu T o­
warzystwami.

W myśl tych warunków subweneyonowanie to ma się odbywać na wiosnę i w je ­
sieni w terminach i miejscowościach, w których się odbywają doroczne rządowe premio­
wania koni.

Obecnie przeto subweneyonowanie prywatnych ogierów liceneyonowanych odbędzie 
się w Stryju, Mikuliczynie, Kołomyi, Skałacie, Busku, Jaworowie i Gródku w terminach 
wyżej podanych.

O subwencyę można się ubiegać tylko dla takich ogierów, które uzyskały licencyę 
do stanowienia cudzych klaczy od właściwej komisyi licencyjnej; subweneya może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg trzech lat.

Subwencye mają być przyznane w kwotach po 300 kor. i wypłacane w dwóch ra ­
tach, a to na wiosnę i w jesieni.

W ypłaty subwencyi mają dokonywać organa c k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, względnie c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie w porozumieniu z komite­
tem doradczym dla spraw chowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowanych przez członków komitetu chowu koni, 
będą właściciele subwencyoncwanych ogierów obowiązani na żądanie członków komitetu 
chowu koni przyprowadzać te ogiery do oglądnięcia na wskazanem miejscu.

Z  c. k. Namiestnictwa.
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L. cz. 0. I. 150/4 (1) (6752 8 — 8)
Przeciw Laurze Hermanowej w Rze- 

pniowie i niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu innym spadkobiercom ś. p. Zygmun­
ta .Hermana, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Busku przez Józefa Bo- 
rzemskiego właściciela dóbr w Rzepuiowie 
pozew o uznanie powoda za właściciela ciała 
hipotecznego objętego wykazem hipotecznym 
1. 407 oraz 4/16 części ciała hipotecznego 
objętego wykazem hipotecznym 1. 252 ks. 
gr. gm. Rzepniów i intabuUeyę prawa w ła­
sności zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 . 
września 1904 o godz. 9 przed południem 
w biuize Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miej-ca pobytu spadkobierców śp. 
Zygmunta Herm ana ustanawia się pana adw. 
dra Auerbacba w Busku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że spadkobierców w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 25. lipca 1904.

L. cz. Og. I. 68  4 (1) (6796 1 — 8 )
Przeciw Janowi Sąder, którego miej­

sce pobytu jes t  niezuane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Józefa Sądra pozew o 4616 kor.

Celem strzeżenia praw Jana  Sądra u- 
stanawia się pana dr. Emila Paso ńks ad w. 
w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Sądra w rzeczom j sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s'ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9. sierpnia 19 4.

L. cz. C. II. 129 4 ( 8) (6922)
Przeciw Mojżeszowi Rabnerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Dobro- 
rnilu przez Altera Segala pozew o 620 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę sądową na  dzień 7. września 1904 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Rsbnera 
ustanawia się pana Fiedlera substytuta nota- 
ryalnego w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie Moj­
żesza Rabnera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Dobromil, dnia 12. sierpnia 1904.

L. cz. Cw. 780/4 ( ! )  ; (6.941)
Przeciw Michałowi Hołyk którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju prz 
Jakóha Weidenfelda z Doliny pozew o 150 
kor. i 140 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michała Hołyka 
ustanawia się p. adw. dra Bylinę adwokata 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jpgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 6 . sierpnia 1904.

Spadki .
(6785 3— 8)L. cz. A. 185/3 (9)

E D Y K  T 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Radymnie za­
wiadamia, że w dniu 19. stycznia 1903 w Sta­
nisławowie zmarł Seńko Kurpiński, bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli ośw;adczei ie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­

dek, dla którego adwpkat Dr. Spett kura­
torem został ustanowiony będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział 1Y.
Radymno, dnia 19. lipca 1904.

Kuratele.

Mydło Schichta
, J" e l e r Y Zin&M o c h r o n n e : , 2 s : i - a c z ; ‘

L. cz. L. 7 4 (5) (6655 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dn a 
7. maja 1904 L. cz. Nc. 1Y. 238/4 (1) zatwier­
dzenia, kuratelę nad Hnatem Humeuem w 
Ruzdwianach z powodu stwierdzonej przez 
sąd powiatowy w Trembowli a kuratorem 
ustanawia Tymka Sokołowskiego w Kuzdwia- 
n ach .

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Trembowla, dnia 16. maia 1904.

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

Amortyzacye.
Zl. T. 33/4 (1) (6694 3— 3)

Einleitung des Verfahrens zur Todes- 
erklarung.

Georg Boruta, evangelischer Rebgion 
A. C. am 18. Eebruar 1827 zu Bobrek bei 
Tetsehen geboreu und naeh Krak&u zustandig, 
der aBfangs der fuofziger Jahre  zu Kozy 
bei Biała Dominical-Rsprasentaat und 1856 
Ksnzlist beim Kreisgeruhto in Krakau war, 
Anfang 1857 aber einer Unterschlagung 
wegen seines Dienstes entlassen wurde, 
kam 1863 nach Wien und flag 1868 in 
Wiihring Herrengasse 71. ein Geld fur Ailes- 
Gescbiift an, dss s r  nach einem halben 
Jah re  in die Weinstrasse Nr. 1- 
danu in die Schwarzspanierstrasse und 
scbliesslichindieSchulerstras.se 20  yerlegte. 
Im Winter 1872 wurde derselbe von Wien 
polizuilich abgeschaft und nach Krakau ge- 
schobea. An seine in Wien zuruckgeblieóe- 
ne Gattin und Toehter hat er nur zweimal 
u. zw. kurz naeb seiner Abschiebung nach 
Krakau uad Mitte 1874 aus einem kleinen 
uubekannten Orte aus Steiermark geschrie- 
ben und waren alle Bemiihungen ihn aus- 
zuforschen, vergeblich.

Derselbe war gross und stark, hatte 
dunkelbraunes schutteres Haar und gleichen 
Voilb>'rt,\ graue A ug-n  und liingi. proportic*- 
niertes Gesicht.

Da anzunemen ist, cUss die gesetzliche 
Yermutuug des Todes im Siane des § 24 a. 
b. G. B eintreten wird, wird auf Ansuchen 
seiner in W ien Y. Embelgasse Nr. 60 
wohnhatten Ehegattin  Emilie Boruta das 
Yerfahren zur Todeserklarung des Vermis- 
sten eingeleit-1. Es wird demnaeh die a 11- 
gemeine Aufforderung erlassen, dem Geri- 
chte oder dem hiemit zu dessen Curator be- 
stellten Hof- und Gerichtsadvokaten in Wien 
H, Dr. Zdenko Aurednicek I. Rotentnrm- 
strasse V3. Nachrichten iiber den Genannten 
zu geben.

Georg Boruta wird aufgefordert, vor 
dem gefertigten Gerichte zu erseheinen oder 
es auf andere Weise in  die Keimtnis seines 
Lebens zu setzeu.

Das Gericht wird nach dem 1. Sep- 
h inber  1905 auf neuerliebes Ansuchen iiber 
die Todeserklarung entseheiden.
K. k. Landesgerichi in C R. S. XXX. Abth.

Wien, am 8 . Ju li 1904,

L. cz. T. 8 4 (4) (6400 8 - 8 )
O. k. sąd obwodowy w Sanoku na prośbę 

Piotra Zapoticznego wdraża postępowanie ce­
lem uznania Iwana Zapoticznego z Nowosiółek 
balowych, który przed 50 laty wydalił się 
z Nowosiółek balowych, za zmarłego i wzy­
wa tak Iwana Zapoticznego jakoteż każdego 
któremuby cokolwiek o obecnem miejscu jego 
pobytu lub jakieś szczegóły wskazujące na 
pozostawaniu jego przy życiu były wiadome, 
by o tern najdalej w ciągu jednego roku 
licząc od trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" bądźto sądowi, bądźto 
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi Dr. 
Bendlowi w Sanoku dali wiadomość, albo­
wiem po upływie tego czasokresu Iwan 
Zapoticzny za zmarłego uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18. czerwca 1904.

Wszędzie do nabycia!
K upujących up rasz*  sio  o zw rócen ie  u w a g i »n nnpis „ S e h ic h t“  k tó ry  s ię  znaj­
duje na k -żd e j sztuce m ydła  ja k o też  n* jed en  z pow yższych  znaków  ochronnych.

Ooniesienia prywatne.
Ogród S a sk i obok rampy kolejowej koncert 
muzyki wojskowej i T eatr Rozm aitości.

L icy ta cy a .
I  Lwowskim akcyjnym Zakładzie Zastawniczym

przy ui. Karola Ludwika I. 3, L piętro,
odbywać się będzie

w dniach 6 i 7, września 1904
w godzinach od 9 do 1 przed poł. i od 3 do 6 po poł. 

sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 6. lipca 
1904 oznaczonych Nr. od 46.746 do 94.730 i od 1 do 6343. 

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 
zegarki, broń myśliwska, platery i t. p.

W dniach licytacyi zwykłe czynności biórowe wstrzymane.
D yrekcya.

I. k. B i C Z E W S K I
we Lwowie

o .  i  k .  d o s t a w c a  n a d w o p n y .
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Wiedeński

K ap ita ł ak cy jn y : 

K. 80,000.000.

Tilitu we Lwowie

LWÓW
Funduszu rezerw ow e:

K. 23,027.42813.

we własnym gmachu przy

ulicy Jagiellońskiej 1 .3 .
Z ak ła t c e n tra ln y : 

W iedeń .
F IL IE  : A ussig  n /Ł  , Ber­
no, Budapeszt, Czerniow- 
ce. G rac, Prościejów , W. 

N eustad t i St. 1'olten. 
12 kantorów  w ym iany 

i kas depozytowych 
we W iedniu.Telefonu Nr. 57 Dyrekcja.

Telefonu Nr. 838 Kantor wymiany.

Załatwia wszelkie intoresa bankowe oraz transakcje w zakres kantorów wymiany wchodzące
a mianowicie:

Przyjmuje wkładbi w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3 '6 '!0 książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie w k ład k i- 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca- 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających lo s o w a n ia -  
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świecie kupieckim.

i
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Z magazynu Juliusza Grossego
w  K rakow ie.

Kaiwiętsz? zbyt herbaty w trajn. Gdzie nie ma uroszę pisać wprost.

1l4 f u n t o w a  p a c z k a
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1-80 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-— i 1 20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cło wy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20% niniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL* 
z Raczka

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

[Aptekarza A. Thierry ego balsam wszędzie znany i nzwny.
N ajskuteczniejszy przy złem traw ien iu  i w ynikających z*ego następstw ach, 

odbijaniu, zgadze, zatw ardzeniu , tworzeniu się kwasów, p rzep e łn ien iu , kurczach  
żąłądka, braku  apetytu, katarze , zapalen iach , o słab ien iach , rozdęciach i t,. d. 
D ziała  skutecznie, kojąc ból, uśm ierzając ka zol, odfl gm iająco przeczyszcza­
jąca . N ajm niejsza w ysyłka pocz-ą 12 małych lub 6 d iźych flak. K. 5, w łącznie 
OiO m ałych, lub 30 dużych flak. E. 15, bez kosztów netto .

W drobnej rozsprzedaży ua sk ładach  kosztuje 1 m ała  flaszka 30 gr., 
podw ójna 60 gr.

N ależy uważać n a  jed y n ie  upraw nioną zieloną m arkę ochronną  zakon­
n icy  „leli d ien “.

N aśladow nictw o tej n r rk i, rozszerzanie i odsprzedaż innych , praw nie  
niedozw olonych a więc do rozpow szechnienia niedozw olonych m arek balsam u 
będzie sądow nie śc izan e

Jed y n ie  p raw d/iw y balsam  w aptece  pod aniołem  opiekunem  A. ThierryV go w P reg rad a  obok
Rohitscli Sauerbriinn

(f̂ ©©©© ©©©©©© ©©©©©©©©© ©©©©©© ®©0© 1̂
O dznaczona na llozn yoh  w y a ta w a o b .

Pierwsza kr?jowa fabryka w yrobów  cementowych
jsran i u l i a m i  i s y m

Lwów, ul. Śwlętesro Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 
F i l i e :

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Balmhofstrasse 28.
T J t r z 3 r n n .-a .ie  n a  s ł r ł a d . z i e :

Wielki zapas rur  betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o u u j e :  posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste­
mu Schmidta. Kanalizaeye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K o s z to ry s y ,  cenniki i w z o r y  na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych©

©
©
©
©©
©
©
©
©

©
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A p tek arza  
A . T H IE B B Y E G O Maść centyfoliowa

kojąca ból, rozwadniająca, ciągnąca, gojąca iiil. N ajm nie jsza  w ysyłka pocztą 
2 sloJci franko  K. 3 60. W drobnej rozprzedaży na sk ładach  E 1-20 jeden  
słoik. Główny sk ład  Lwów, 11 Szym ona U aya  i dra Ż R uckeia. P rzy  zakup ie 
w prost na leży  adres.:
„An die Schutzengei-Apotheke des A, Thierry in Pregrada, bei Rohitsch- 
SauerbruniT.

Przy  poprzedniem  nadesłan iu  nalrżytośei, nadchodzi p rzesy łk a  o jeden 
dzień wcześniej aniżeli za pobraniem  i odpadają  przytem  koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca się P . T. odbiorcom zam aw iać przekazem , zrobić zam ówienie 
i podać dokładny adres

O d  r o k u  1 8 6 8  w  u ż y w a n i u

B ergera  lecznicze m ydło tern we
polecone p rzez  z n ak o m ity ch  lek a rzy  i  u ży w an e  ze sku tk iem , w e w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  e u ro p e j­

sk ic h  p rz ec iw  wyrzutom skórnym każdego rodzaju 
szczególn ie j p rz ec iw  ch ro n iczn y m  łu p ie ż o m , p a so ży tn y m  w y rzu to m , cze rw ien i n o sa , odm rożkom ,

potow i n ó g  i  t .  p .
BE R G E R A  M YDŁO TEROW E zaw iera 40 procent te r a  drzew nego i odznacza się tsm  od w szystkich

in n y ch  m ydeł tego rodzaju.
Na up rezywe w yrzuty  skórne używa się skutecznie BERGERA. MYDŁO TERO W O -SIARK O W E jak o  
de lika tn iejsze  m ydło terow e do o ddalan ia  wszelkich nieczystości skóry, jakoteż  wszelkim  wyrzutom

skórnym  i głowy u dzi ei.
Nadającem  się do codziecnego użycia i kąpieli je s t  B E R G E R 1  MYDŁO G LICERYNOW O-TEROW E  

zaw ierające 35 procen t g liceryny , jakoteż  przyjem ny zapach.
Ccua za sztukę każdego z wym ienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą. 

Prosim y żądać w ap tekach  i lepszych skle­
pach w yraźnie B E R G E R A  M YDŁA TERO­
W E i zw racanie u vagi n a  znak ochronny 
ja k  obok, jakoteż  podpis firmy G . H E Ł L  
i S p k a  znajdującym i się na opakow aniu.
Premiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej.

Dla osób nicznoszącyeli zapachu teru  sporządzam y m ydła  terowe czyszczone b iałe zwane Antr.1- 
solowemi z nazw iskiem  Helia mydlą Antrasolowe (b iałe terowe) z k tó ry ch  głów ne są Mydło antrasolowo 
5 i 10 proceotojve. antrasolowo-borai<sowe, antrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkomleczanowe i an tra -  
selowo-glice*ynow9 do toalety . Mydła an tras t low e  okazały  się skuteczne po w ypróbow aniacb lekarskich  
i polecone na wszelkie w yrzuty  i nieczystości skóry.

Cena za sztukę 80 hal.
Do naby- ia  we w szystkich ap tekach i lepszych sklepach.

Główna ekspsdycya G. HELL i Spfca m  Wiedniu, l ,  S ta r rg a s s e  8.
M ają na  sk ładzie  we Lwowie ap te k i: Jakób B eiser, E aro l Diill, P io tr M ikolasch , Jakób P iepes- 

Poratvńsk i. Zygm unt Rueker, C. Sklepiński, K, P ilew ski, E dw ard B ruckner, J. P ine les, Szymon Hay, 
Dr. T . Z arzyeki — D rog u ery e : P io tr M ikolasch i S p \  H. G riinspann, P . T raunfe lloer, Izydor P rueh t- 
iii a u r ,  Leszek S ład . wski, w aptece Em ila W illn era  w W asehkutz a/Cz i w szystkie apteki w Galicyi.

C. k. uprzyw. galicyjski akc/jny Bank hipoteczny

F ilf e s
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

1
Ekspozytury s

w Stanisławowie 
w Podwoioczyskach. 
w Nowosielicy

I  s p r z e c z a - j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizji.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej Ło&cacji kapitałów .

WszelMe Iwm i wylosowane ppiiry wartościowo wypłaca sj te.', porói i tete
Bezpł-tne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddzia ł  depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D B P O Z I ć T Y 1 s c h o w k o w e
(S&ff© Deposits).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­

wania centralne, w entylaeye, wodociągi 
i  kanalizacyę rurową, łaźn ie , łazienki,
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Znicz44 
w miejscowościach nie posiadających gazowni)

CHYLEWSRI, HRDBY i Sp.
dawniej W ładysław  M eme&sza.

Jiaro techniczne i 2akłat) instalacyjny we £wowie Kopernika 15 a, 2 piętro.

Przyjmujemy zamówienia na: Maszy*1^  
k o t ł y  p a ro w e ,  C h ło d n ie  m e c h a n i c z n y  
f a b r y k i  lo d u ,  G o r z e ln ie ,  F a b r y k l  drożdży? 
B r o w a r y ,  T a r t a k i ,  M ły n y  z w y k łe  i  a n t  
m a t y c z n e .  Lokomobile i motory _ g*7-0 ’ 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i afflW 
kańskie) etc. etc.  ,

Pierwsza c. i k. wyłącznie uprzywilejowana s u s t r o - w ę g ie s k a  fab ry k a  faęadowyeh fa rb  firmy

Carl Mronsteiner Wi n, Landstr&sse, Hanptstrasse 120.
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak  prywatnych jakoteż  wojskowych, kolei 

żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami.  KRONSTEINERA NOWA EMALIOWA

(prawnie zas trzeżona) kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, t rwale  jak  emalia na zmiany
powietrza, działanie ognia. W ystarcza tylko jednorazowe powlekanie.

Leps/.e od farb olejnych. N ajtańsza  f rba  do faęad, robót P°'  ̂
jow yeh szczególnie w s/.kołach, szp ita lach , kościo łach , koszar 

i t. d., j koteż do lozm aityoh przedm iotów .
K o sz t  d o ch o d z i  2 i p ó ł  e t .  n a  m e t r  k w a d ra to w y *  

S k u tek  za d z iw ia ją c y !
W y trzy m ałe  n a  niepogody farby faęadowe do w apna w 49. 
m erach, rów nające się fa rb ie  olejnej, w cenie 12 ct. i WYZ(<1 
kilogram . Proszę żądać próbki, prospekty  i k s ią tk i z wz°r

kolorów.

t łówny skład u Alojzego Hiibdera w0 Lwo*J%,

^ 0 0 0 0 0 0 ©  © 0 0 0 0 0 £ $  
©  m

Po cenach ©
©
©
©
©
©
©
©©
©
©
©
j ^ © © ©  © © © ©  © © ©  © © © f £ |

redakcy jnych  ogłoszenia  do w szystkich 
bez w yjątku dzienników  lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism  fachow ych m iejscow ych, za­
m iejscowych i zagran icznych , zam ówie­
n ia  na klisze i ry su n k i do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjm uje

Ajencya dzwonników i ogłoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pa ssź  Hausmana I. 9.
K osztorysy gratis.

S S r o S s n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

S i k l e p  o b s z e r n y  przy  pi. M aryaekim  (u lica  
T ea trab  a 1) obok handlu pp. S eyfertha  & Dy- 

dyńskiogo je s t do w yn-jęcia.

k o r » n  za w yrobienie posady rządów j 
J I M F  lup p rzy jak ie jko lw iek  in stu tuey i „Tar- 
q u in iu s“, Biuro Sokołowskiego. Lwów

R a c l i i u i s t r z - k o n t r o l o r  m łody posiadający  
b uehalteryę  poszukuje posady. „R achm istrz", 

B iuro  Sokołowskiego, Lwów.

LEGAW IEG  trzy letn i dobrze u ło ż o ­
n y  ora& d u b eltów k a  „L ancaster"  f o  

sprzedania . Żółkiew sira 8 2 .

Dostawa żwiru,
Posiadając przy rzece S$yj szu- 

trowisko w każdym czasie każdą
ilość szuter, szuterku, ryniaków i pia­
sku loco|Sj[aggon stacyi Chodowice 
dostarc.zyajWeny wedle umowy.

Franciszek Merstallinger,
C liodorów .

Kalendarzyk bankowy
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i. sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

ScŁiite S. Clii$jes
i Lwow:e. pl. Mâyatłki L 7

(róg u l. K opernika).

\ n w » S ó !  M i ó d  w  p l u s t r u c h !! 1 kigr.
3 kor. bez opłat.y portowej.

W y h o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  K u r a c y j n y
w 5 k!gr. b laszenkaeh  6 kor. 60 hal. franco. 

M i ó d  t e n  w y s y ł a m  t a k ż e  d a r m o  za w y­
świadczenie  mi pewnej m ałej grze zności, k tó ra  n ie 

nie kosztuje, bliżej listow nie.
D a r m o  b roszurk i dr. C iesielskiego o miodzie, żą­

dajc ie, w a r t o  przeczytać.
P .  K o r z o n i e w i c z ,  em. naucz. Iw anczany  p.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr 

Gwarancya za całość.
52 w łasnych  wozów m ebiowycli patentów .

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Scliottenrlug 27. 

Budapeszt, Irany Janos utcza 84,
Lwów, Jagiellońska 22.

T e le fo n  408 .

f   ̂T v
. ,v . f (U l /  ...

FARYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
E nż. S Z E L IS i-Ł T S Z IC IE W IS S Z A

LWÓW, UL ŚW. MĄRCiNJI L 29.

mmmiiMąPŁYTY IZOLACYJNE
M ilO iM E J T lI .
m i & m m m M K

lvB8 flACKdW I PRZEWAGI §

Rutynowanego buchaltera
a zarazem biegłego korespondenta w 
polskim języku poszukuje większy za­
kład przemysłowy. Objęcie posady od 
1. września. Pisemne zgłoszenia należy 

przesłać Lwów poste-restante 615.

Przestroga.
U w ija  się  po k r a ju  J u l i a n  KoneczDy —  

p rz e d s ta w ia  się  ja k o  a je n t  m ojej firm y , p o b ie ra  
i l ik w id u je  z a d a t k i  n a  m aszy n y  do szyc ia  
w  m o im  im ien iu .

O św iadczam , że tego  cz ło w iek a  n ig d y  n ie -  
u p o w a żn ia łe m  do pow yższego  i żad n e j o d p o w ie­
d z ia ln o śc i za  je g o  m a e h e rs tw a  n ie  p rz y jm u ję

JA N  L A U R U K
mechanik

u lica  H alick a  1. 6, 

O o t a t r k l e  3 a o * ^ 7 " c J ’ś c i I

K .id sze d ł św ie ­
ży  t r a n s p o r t  
n a jn o w szy ch  

lo rn e te k  w du ­
żym wyborze 

najnow szych 
wzor-ieb.

C eny najn iższe  (7, perłow ej m asy od 8 z ł.)

K O P 1 B I I C K 1  I S Y K

P r t w ,  1 . 1 .

Z & s t d z i T ł s r i a j  ą c s g .
jest wytrzymałość 1 połysk skó­

ry przy używaniu

F e r n o ie i id ta
€z<-vrssld-la

j*kcteż kremu
„ B r i ę & i j r * ;

w kolorach białym, żółtym, 
lub czarnym. 

W s z ę d z ie  do n sb y c lf l .

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca hand®! herbaty i ^awy

Edmunda liiedla, Lwów.
l o w o ś 6 !

Ł f, ł r l m f  na  puchu, w ierzch i spód jednakow y, 
f k i J f  Ul y  obustronnie do użytku, Icdziutkie i cie­
p łe po zł. 16 50, 18, 20 do 22 ; atłaso.-.e jedw abne
po zł. 20, 25, 30 d> zł. 40 K ołdry  zwykłe od zł.
3 5 0 , 4, 5, 6, '7, 8, 9, 10 do z i. 14; atłasow e jedw a­
bne po z ł 12 50, 14, 16 18, 20 do 30.
f c S - t c z y s t o  w łosienne za 3 poduszki zł, 
a f l . f  t o T i? iO C  14 . 16, 18, 20 do z ł. 30. M aterace 
z m orskiej traw y 6-50, 7, 8 do zł. 10. v,owość s ien ­
n ik i „H igiena" ze słom y preparow anej po zł. 6 i ' I 
w yścielane traw ą  m orską lub w łosieniem  po zł. 10,
12 do zł 20. ...............................
A l ł m c n Ć l t  ł maszyna, parow a odśw i.ża  i czyści 
I n G W l i d U :  poduszki p ie rzan e  zupełnie jak  no
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyaluej

p ra co w n i ksiłd ifif H PSI

Józefa Schustera
we Lwowie, ul, Kopernika 5,

Ż ą d a ć
we własnym interesie

irawdziwej Kathreinera
Kneippowskiej kawy słodowej *

tylko wpakietac.li z mat ką ochronnąKSZ.WŁ' urz-n-a ■.igjiŁ.yt.iogaai
proboszczu K n e ip p a  i nazw iskiem  

K a th re in e r  a  unikać starann ie * 

w szelkie inne  naśladow nictw a.

F I Ł . I P  F O S € M l M a E R
ZETa/br^ł^a, b r o n i  

w  F e r i a c h  ( K a p y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i
liŁlLU i-itlrnfijr? łyJrtfTłm trr7W7Dm rraaJnnri % ■»*eż złotym krzyżem zasługi z

W
m

- -  jrflF
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, °.8,
laną, w c. k. zakładzie probierczym po zDlZ4łh
cenie. — Za dokładną robotę i dobre str

ręczy. Cenniki bezpłatnie.

'i .U ,'

za ło żo n a  w 1832 r .
u p r z y w .

) U AJ

■ ->
;:śi

S t .  F e r n o l e n d t
c. k. dostaw cy uadw or 

w e 'W iedniu  I.
Skład fabryczny: Schu!erstr,r»sse z

Grand Prix na wystawie światewej w Paryżu 1902.

Kwizdy Fluid restytucyjny
c .  k .  u p rz .  w o d a  d  > m y e ia  k o n i .  C en a  f laszk i  

2 k o r .  80 h a l .
Od 40 la t 

przeszło uży­
wane w sta j­
niach dw or­
skich, wojsko­
wych i p ry ­
w atnych  do 
wzm ocnienia 
nóg końskich 
po tru d ach , 

przeciw  szty­
w nieniu  ścią-

gień i t. p. czyniąc konia  zdol­
nym do tra in in g u .

Praw dziw y tylko gdy zaopa­
trzony znakiem  ochronnym , we­
d łu g  oznaczonej obok ryciny. ^  jSj 
Do n abycia  we w szystkich ap tekach i drogueryaeh. 

Ilustrowane katalogi bezpłatnie.
SKŁAD GŁÓWNY

Franciszek J. Kwizda
aptekarz  c. k au stry aek i, k ró l. rum uńsk i i książ. 

bu łg arsk i dostaw ca uadw orny 
w  K o r n e n b n r g u  k o ło  W ie d n ia .

Celestins w chorobach n f-M ’ 
cierpieniach dróg moczowy*3*1 
w dnie i cukrzycy.

G ra n d ę-G rille : w kolkach
wąuobnych i kamykach i®*' 
ciowych w zastojach w 
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzonst pod kontrolą  k o m is ji przem ysłow ej To w . lekarsk iego.
Zakład fabryczny wód iBinertiloych sztucznycft pod firmą:

A. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
Do n abycia  w ap tekach i d rogueryaeh . Sk ład  dla Lw ow a: ap tek a  J. W ew iórskieg0-

M u w » p a l o n a
_ % własiiiego parowego palenia e o d s ie n n ie  św ieżo  p a lo n a !

- a C a .w a .  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g le n y ,  zapoinocą g »rąc© g»  p **1
t r a »  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

\  kila kawy palooaj M elangs Nr. I. —  ri.  70 et.
„ Nr. II. —■ >f 90 ,
. Nr. III. 1 n 10 „

Nr. IV. I ,  20 „
Melaage cesarska Nr. V. 1 „ 40 „ ^ o

Kawa palona za pomocą gorącego powiatrzr posiadł, zalety iż : zachowuje *** 
sa i tą  aromę, caysty delikatny smak, największą wydatność, % tej przyczyń 
csnie tańsza w użyciu awiżeli kawy palone w inny sposób. , ;

Kawa paiana pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V»i U 1 1
P o l e c a ,  ł i a , rt.d e  1 la e r T o a ty  i  l e a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprsedw Katedry.

Z drukami W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 . -
ł  t

Telefon Nr. 527 . Papier s fabryki Braci Fiałkowskich-


